 Należytość pocztowa ulszczona gotówką 


„Pułkownicy“ przechodzą do systemu 
prowokacji i dezorganizowania Sejmu za- 
pomocą awantur, secesji i czynnych znie- 
wag. Jest to system typowego bankruta, 
który straciwszy nadzieję utrzymania się 
przy pomocy normalnej gry politycznej, 
stara się jeszcze terrorem pięści przedłu- 
żyć na czas krótki swój żywot. Widząc, że 
Sejm pracuje bez nich i przeciw nim i do- 
patrując się, słusznie w jego działalności 
wyroku Śmierci dla siebie, „pułkownicy* 
wywołują niemal codziennie awantury, by 
pracę Sejmu uniemożliwić i „miarodajne- 


KONTO CZEKOWE P. K.'O. 


W a akoa 
+ odnoszeniem 


6-20 zł. 


Przedpłata wynosi: 


Miesiecznie 


TELEFONY: Sin i 


stwo na b. Marszałka Sejmu i Senatu, ale 
tylko kompletnym ignorantem. 

Nie wiemy, czy to się na coś przyda, 
ale — przestrzegamy panów z BeBe przed 
napadami fizycznemi na przeciwników. 
Napady takie — jak zaznacza i „Gazeta 
Warszawska“ — nie pozostaną bez reak- 
cji i wtedy staniemy wobec anarchji i pa- 
nowania kija w naszem życiu politycznem. 
Zbytecznem byłoby pisać wiele na ten te- 
mat 


Pras sanacyjna ubolewa nad Francją 


go czynnika” skłonić do radykalnych de-|z powodu częstych przesileń. Patrzcie, do 
cyzyj. Nie dziwimy się zbytnio tym meto- | czego prowadzi parlamentaryzm — woła 


dom, innych ci ludzie, 
kształcenia lub kultury, nie znają. Od ma- 
ja r. 1926 nie ukazała się w ich obozie 
ani jedna ciekawsza książka polityczna, 
ale zato mielismy szereg zamachów i na- 
padów, Jakże dobrze zna tych ludzi pan 
Trąmpczyński, który wczoraj po awantu- 
rze w komisji wojskowej oświadczył: „Od 
maja r. 1926 noszę stale rewolwer w kie- 
szeni i gdyby kto z nich chciał mię znie- 
ważyć, nie zawahałbym się“. Š. p. generał 
Rozwadowski opowiadał, że gdy go wie- 
ziono do Belwederu, trzymał rękę na kol- 
bie rewolweru i — śledził ruchy swych 
towarzyszów. Kto przeżył te dziesięć lat 
w wolnej Polsce blisko z tamtym obozem, 
ten nie ma już złudzeń. 

Uderzającą jest tylko glupota niektó- 
rych prowokacyjnych wystapień. Gdy po- 
słowi Trąmpczyńskiemu jakiś poseł Ła- 
zargki zarzuca, że „wysługiwał się Niem- 
com“, to nie można się nawet na to dzie- 
ciństwo oburzać. Jest przecież jasnem, że 
pan ten nie ma pojęcia, kim jest Trąmp- 


czyński. Gdy w roku 1919 wybrano posła | 


Trampczyńskiego marszałkiem Sejmu, to 
stało się to dlatego, że był on najbardziej 
nieugiętym i wprost fanatycznym wro- 
giem Niemiec podczas całej wojny. A było 
to w latach, kiedy przedstawiciel „aktywi- 
stów“, reprezentowanych dziś w Be Be 
przez książąt Lubomirskiego i Radziwiłła, 
takie składał w Berlinie w hotelu Adlon 
oświadczenia: „My Polacy wiemy, że Po- 
znańskie stanowi część Niemiec i część 
Niemiec stanowić będzie po wszystkie 
czasy. Nie myślimy o tem wcale, aby 
z ciała naszego oswobodziciela kawał dla 
siebie wykrawać”. Było to w latach, kie- 
dy do Poznania jeździli emisarjusze „nie- 
podległościowi*, by hardych Poznańczy- 
ków skłonić do nieprotestowania przeciw 
polityce niemieckiej. Naturalnie, jakiś p. 
Łazarski może o tem nie wiedzieć i w Sej- 
mie mimo to zasiadać, ale też trudno dzi- 
wić się posłowi St. Dąbrowskiemu, że po- 
wiedział temu analfabecie: „Pan jesteś du- 
reń'. Epitet jest stanowczo nieparlamen- 
tarnym, choć go niedawno użył, albo ra- 
czej dlatego, że go użył marsz. Pilsudski 
wobec wysokiego  dygnitarza  Rzpltej, 
i musimy to niepohamowanie języka 
u p. Dabrowskiego potępić. Ale w zesta- 
wieniu z głupota nazwania „sługą Niem- 
ców“ 


pozbawieni wy- „Gazeta Polska“. Owszem, patrzymy na io 


i stwierdzamy, że parlamentarnie rządzo- 
na Francja posiada dziś budżet z kilku 
miljardami franków nadwyżki, najwiętszy 
zapas złota w Banku, najlepiej ufundowa- 
ną walutę i — kilkuset bezrobotnych. 
Spór między prawicą a lewicą toczy się 
m. i. o to, co zrobić z temi nadwyżkami: 


czy spłacać długi, czy też obniżyć podatki. |dza, że zaiście to nie powinno być traktowane 
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ADMINISTRACJA NR. 3844. 


komisji przeťćsionkewej. 
Warszawa 27. 2. (PAT). Dzisiaj pod przew- 
dniectwem marsz. Daszyńskiego odbyła swoje pu 


siedzenie komisją do zbadania zajść w gmachu : 
Sejmu z dnia 31 października roku ub., wybie- | 
rając na wniosek posła Liebermana, na przewa- 


dniczącego posła Czetwertyńskiego. Poseł Czet- 


wertyński przewodnictwo przyjął podkreślając, , SĄ 
że czyni to nie ze względu na inny skład kmi- 


sji. ale wyłącznie dlatego. aby prace komisji 
przyspieszyć i jak najprędzej zakończyć. Posta. 
nowiono zgodnie z wnioskiem referenta Lieber- 
mana. zgłoszonym i przyjętym na posiedzer: iu 


=a w dniu 13 lutego. na następnnem pòsit- | 


dzeniu przesłuchać pod przysięgą 13-tu świad- 
ków. 


Opinja Klubu Nar. o zaśściach na ania 


wo skowel. 

Warszawa 27. 2. (Telef. wł.). Poseł prof. Stef. 
Dąbrowski po ostatnich zajściach na komisji 
wojskowej zwrócił się do prezydjum Klubu Na- 
rodowego z pismem. w którem prosi prezyd jum 
o udzielenie dyrektyw co do dalszego postepc- 
wania w tej kwestji. W odpowiedzi na to pre- 
zydjum KI. Nar. zebrało się dziś rano na posie- 
dzenie, po którem zakomunikowało p. Dąbrow- 
skiemu uchwałę następującą: Prezydjum Kl. 
Nar. z uwagi na charakter i przyczyny zajścia 
na komisji wojskowej w dniu 26 lutego stwier- 


Parlamentarnie rządzona Francja odbu-| w drodze postępowania honorowego. 


wała zniszczone tereny. posiada najlepiej 
rozwinięte lotnictwo i buduje flotę wojen- 
ną, która budzi. 
a w Londynie niezadowolenie. Niech się 
nesi sanatorzy martwią raczej kłopo:smi 
Hiszpanji i Litwy i niech będą pewni, że 


w Rzymie niepokój,! 


"zzz e a 
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Znamię indywidualnaj 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


TRACIA RIEGER 


Enz: | EW 
Karniów, 
Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.425 organów 


rm. i. kilkaset w Polsce 
jak Janów - Gieszowiac p/Katowicami 75 gł, 
3 manuały, Łódź 60 gł, 3 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd, 


Organy RIEGERA słyną nie tylko 
$ w Polsce leez na cały świat. 


Czego dotyczą ulgi dla handlu i przemysłu? 


Uchwały podkomisji budżetowej. 


Warszawa, 27. 2. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 


Trzecia Republika, która wygrała wojnę podkomisji skarbowej przy dalszych pracach 
(gdy nieparlamentarne Niemcy i Austro- |nad podatkiem przemysłowem uchwalono defi- 


Węgry przegrały), wybrnie i z dzisiej- |nicję handlu hurtowego. Przyjęto następująca 


szych trudności. System parlamentarny 
nie jest altanka do odpoczynku. Ci, któ- 
rzy chcą przespać się w dyktaturze, za- 


farmułę: „Za sprzedaż hurtową uważa się zbyt 
TES rodzaju towarów wyłącznie kupcom 

i przemysłowcom, kółkom rolniczym i produ- 
centom rolnym, przedsiębiorstwom państwo- 


bzpieczeni przed niepogodami demokra-|wym i komunalnym oraz organizacjom ubez- 
cji, zbudzą się wcześniej czy później w re- pieczeń społecznych celem odsprzedaży, dalszej 


wolucji. ax. 


- Dekraty prasowe od piątku zniesione. 


Warszawa 27. 2. (Telief. wi.). W piątek dnia 
128 b. m. Dziennik Ustaw RZplitej ogłosi ustawę, 


produkcji łub eksploatacji, zaś w innych wy- 
padkach w ładunkach i ilościach wagono- 
wych“. 

Opodatkowanie obrotów przedsiębiorstw 
handlowych, uzyskanych przy sprzedaży towa- 
rów po ich 'przerobieniu w obeych przeds iębior 
stwach przemysłowych. to jest w innej postaci. 
aniżeli nabyta, komisja postanowiła w porozu- 


nowelizującą dekret Prezydenta Rzplitej w spra | mieniu z ministrem skarbu ustalić na 1%. Co 


wie wydawania „Dziennika Ustaw“. W związku 
z tem „Dziennik Ustaw Rzplitej* ogłosi arzą- 
dzenie Prez. Rzplitej z dnia 8 lutego 1930 r. 
w Sprawie ogłoszenia uchwały Sejmu Rzylitej 
z 19 września 1927 r., uchylającej dekret praso- 
wy Prezydenta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem i zmieniającej niektóre posta 
nowieęnia ustaw karnych o rozpowszchnianiu n'e 
prawdziwych wiadomości i o zniewagach. Po- | 
nieważ zarządzenie Prezydenta Rzplitej wchodzi 
w życie z dniem cgłoszenia, to jest 28 lutego, 
przeto od tego dnia uzyskają z powrotem moc 
fragi dzielnicowe przepisy prasowe, 


Pomoenicy w'cekonsula — handlarza 


żywym towarem. 


Warszawa 27. 2. (Telef. wł.). W toku do- 
chodzeń. dotyczących afery wicekonsula ame- 
rykańskiego. aresztowano dwu rabinów Silber- 
berga i Kestenberga z Warszawy. Aresztowano 
ich za udzielanie ślubów Morrisowi z rozmaite- 
mi dziewczętami. które Merris wywoził do Ame- 
ryki. Śluby kosztowały od 10 do 20 dolarów. 


akurat p. Trąmpczyńskiego, wyraz |Szajka wydawała również odpowiednie posz- 


użyty przez p. Dabrowskiego wygląda ra- jvorty uciekającym zagranicę przed poborem 
czej na usprawiedliwienie tego jakiegoś |PaSzporty takie kosztowały 100 dolarów. 


Łazarskiego przed komisja. Było to po- "= sę = ay 


: j È Warszawa, 27. 2. (Tel. wł). Na komisji skar 
prostu stwierdzenie, że ten pan wcale | powo- bndżetowej Senatu w dalszym ciągu 
nie jest łajdakiem, 


rzucającym  OSZCZET- | omawiano budżet monopolów państwowych. 


do świadectw przemysłowych, mogą one być 
płacone w styczniu, to samo odnosi się do 
kart rejestracyjnych. Przedsiębiorstwa prowa- 
dzące wydawnictwa dzienników i innych pism] 
perjodycznych oraz książek opłacają podatek 
przemysłowy tylko w formie świadectw prze- | 
mysłowych. Policia nie ma prawa do przepro- 
wadzania lustracji. Przesunięto termin płatno- 


Życzenia senatu dla pre 


Warszawa. 27 2. (Tel. wł.) We czwartek 
po południu odbyło się. posiedzenie komisji 
zagranicznej Senatu. poświęcone dalszej dy- 
skusji nad ekspose mim. Zaleskiego. Sen. Ku- 
lerski (Piast) domagał się bardziej stanowczej 
polityki 'w stosunku do Niemiec. Naród nie- 
miecki jest w dalszym ciągu marodem o ten- 
Ylencjach zaborczych į to właśnie stanowi naj- 
większe niehezpięczeństwo dla połxoju euro- 
peiskiego. 

Sen. Regowicz (B. B.) uważa. że minister 
powinien hyć zadowolony z dyskusji, bo tyl-j 
ko dwu mówców sen. Seyda (Kl. Nar.) i sen. 
Kulerski odnieśli się krytycznie do jego poli- 
tyki. 

Dalej przemawiał sen. Ewert (B. Bò. sen. 
Kozicki (KI. Nar.). sen. Seyda. Senator Rogo- 
wicz pod koniec dyskusji zaproronował naste- 
nuiącą rezohicję: „Siódmeco marea przynada 
SQta rocznica urodrin prezydenta Resuh'ik* 
Czechosłowackiej prof. T. G. Masaryka ohcho- 
idzona bardzo uroczyście przez naród czecho- 


ści zaliczek na podatek przemysłowy: do 15 
czerwca za pierwszy kwartał) do 15 sierpnia 
za drugi, do 15 października za trzeci i 15 lu- 
tego za czwarty kwartał. 

W razie nierozstrzygnięcia odwołania w ter 
minach ustawowych. wymiar podatku będzie 
prawomocny w myśl wniosku płatnika, zawar- 
tego w odwołaniu. W wypadkach gospodarczo 
nzasadnionych lub konieczności. wynikających 
z położenia poszczególnych płatników, mini- 
strowi przysługiwać będzie prawo całkowitego 
lub częściowego zwalniania ed podatku, odra- 
czania jego płatności i rozkładania go na raty. 
Ministrowi przysługiwać będzie dalej prawo 
częściowego lub całkowitego umorzenia zale- 
głych kwot podatku przemysłowego oraz daro- 
wania skutków niedotrzymania wszelkich prze- 
widzianych w ustawie opracowywanej termi- 
nów, a również umarzania odsetek za odrocze- 
nie i kar za zwłokę. 

Odnośnie do art. 94 ustaw, o podatku przemy 
sławym przyjęto poprawkę. że minister skar- 
bu ma prawo znieść względnie zawiesić poda- 
tek przemysłowy od transakcyj eksportowych 
co do surowców oraz produktów gospodarstwa 
rolnego. 


zydenta EEA i 


słowacki. Z uwagi na wybitną PT prezy- 
denta Masaryka jako wielkiego męża stanu, 
myśliciela i twórcy odrodzonego państwa cze: 
chosłowackiegn komisia spraw zagran. Senatu 
zwraca Się do marszałka Senatu z prośba o wy- : 
"ażenie serdecznych życzeń prezydentowi bra- 
taniej Czechosłowacji w imieriu Senatu Rzpli- 
tej“, Rezolucję przyjęto jednomyślnie. 


———95——— 
Seim n'e bezie rozwiazany. 


Warszawa 27. 2. (Telef. wł.). Wiadomość, 
że B. B. postanowiło nie wycofywać listy przy 
nowych wyborach w okregu wołyńskim z Ra- 
dziwiłłem. tłamaczą sobie w kołach molitycz- 
nych w ten sposób że w błs"iej przyszłości nie 
zanosi się na rozwiązanie Sejmu. 

—————N—— 

Warszawa, 27. 2 (Tel. wł). Na szosie wila. 
nowskiej znowu wvdarzyła się katastrofa ga- 
mochodowa, w której dwie osoby odniosły 
rany. 


Str. Z. „GŁOS NARODU” z dnia 1-go marca 1930 Nr 54, 


A 


0 czem piszą inmi 


Połępienie burd seimowych. 


Oburzające brutalnóścią zajścia na ple- 
num Sejmu i na komisji wojskowej, wy- 
wołane głównie przez posłów z klubu BB, 
spotkały się z potępieniem nawet „Czasu“... 
Organ konserwatywny wytyka naprzód 
Klubowi Narodowemu, że postawieniem 
kandydatury pos. Pająka (PPS) na prze- 
wodniczącego komisji „rozdrażnił* posłów 
Be Be. 

„Wniosek ten — nisze „Czas“ — moż- 
ha zrozumieć; ma w sobie do tego dużo 
humoru, Ale nie można zrozumieć rozdraż- 
nienia, dochodzącego tak daleko iż wyła- 
dowuje się w biciu po twarzy. Trzeba tego 
posła potępić, kióry pierwszy tej broni 
użył, a był nim, jak się z relacji zdaje, 
poseł Łazarski. Jest to Środek brutalny, 
lecz nieskuteczny. Obniża on powagę tej 
dobrej sprawy, której chciano bronić, a po 
maga raczej stronie przeciwnej, w tym wy- 
padku narodowej demokracji i socjalistom. 
Potępiamy też gorąco ten obiaw rozdraż 
nienia i żałujemy, że zaszedł”, 
Podkreślajac to uczciwe stanowisko 

„Czasu* wyrazić chcemy życzenie, żeby 
rozsądniejsze: żywioły w BB. rozpoczęły 
wreszcie raz akcję w kierunku upamięta- 
nia tych „gorliwców* w BB. którzy swo- 
jemi niepoczytalnemi wystąpieniami pod- 
kopują autorytet swego klubn i Sejmu. 


„Walka* z bolszewizmem. 


W rządowym organie, „Kurjerze Wi- 
leńskim'*, ukazały się uwagi p. Benedykta 
Hert»a o tem, iak nordolna walke z ho! 
szewizmem prowadzi rząd.. P. Hertz opo- 
wiada, że w tych dniach spotkał jakiegoś 
starego kolegę redakcyjnego. 

„»— Co robisz? pytam. — Służę 
w cenzurze — powiada — ale obecnie wo- 
jujemy z komuną. „Robotnikowi* już się 
znów tolguje". 

Następnie opowiada Hertz, 
„Ccapacitas" ten „wojownik“, 

„Człowiek ten (wiem napewno) nigdy 
nie miał kontaktu z żadną partją politycz- 
ną, z żadną organizacją partyjną. Nie od- 
"różniał ludowca od socjalisty, endeka od 
stańczyka. pojęcia nie miał, co to są pro- 
gramy stronnictw i można być pewnym, iż 
postulaty „Wyzwolenia“ łatwo wziąć może 
za bolszewizm. W redakcji, gdzieśmy razem 
pracowali, zajmował się kroniką miejską. 
którą, jako dobry, sufnienny pracownik. 
prowadził z zamiłowaniem i bez wszelkiego 
polotu. 

I oto takiemu skądinąd bardzo porząd- 
nemu, ale nieświadomemu rzeczy człowie- 
kowi powierza się funkcję bronienia nas 
przed zarazą komunistyczną... 

Czy to nie fuszerka?,., 

A swoje trzeźwe uwagi kończy Hertz: 

„Rezultat jest taki, że mimo bijących 
w oczy bredni, wygadywanych przez agita- 
torów bolszewickich, mimo błazeństwa roz- 
maitych Żarskich, coraz to jakieg wybory 
ujawniają wzrost głosów komunistycznych. 
Głosy te unieważnia się, ale nikt nie po- 
trafi unieważnić rąk, które je do urny wrzu- 


ciły”, 


co to za 


„Kosztowny maj". 


Pos. Kozłowski (BB) podczas dyskusji 
nad zamknięciami rachunkowemi za rok 
1926/7 oświadczył, że wzrost wydatków 
w drugim kwartale r. 1926 o 160 procent 
w porównaiu z pierwszym jest 

„konsekwencją przewrotu majowego“. 
Rozwija to powiedzenie „Gazeta War- 

szawska“ i ustala piorunujący wzrost wy- 
datków w r. 1926 nie już w porównaniu 
do pierwszego kwartału, ale do drugiego 
(„majowego“) kwartału. 

„Różne wydatki osobowe -|- 61 proc, 
podróże służbowe i samochody + 63 proc. 
pomieszczenie -|- 55 proc, wydawnictwa 
-+ 77 proc. inne wydatki („groch z kapu- 
getą“) + 155 proe, 


Cyfrowo wyraża się ten wzrost sumą | 


53 milj. złotych, prócz tego jeszcze kilka 
naście miljonów przeniesiono do innych pa 
ragrafów (np. w kolejach i robotach pu- 
blicznych). 

O wiele jaskrawiej wyglądają odnośne 
cyfry w poszczególnych ministerstwach. 
W ministerstwie przemysłu i handlu różne 
wydatki osobowe wzrosły o 290 proc., po- 
dróże i samochody o 142 proc.. a wydaw- 
nictwa o 146 proc. W ministerstwie reform 
rolnych różne wydatki osobowe o 222 
proc., podróże i samochody o 283 proc., 
a „inne wydatki“ o... 1840 proc. W mini- 
sterstwie robót publicznych podróże i sa- 
mochody o 151 proc, „inne wydatki" 
o 283 proc, a wydawnictwa 0... 1336 
proc.! i 
Tak wyglądają konsekwencje przewrotu 
majowego w zakresie nieprodukcyjnych 
wydatków budżetowych. Wątpliwem jest, 


Donieśliśmy wczoraj o nagłej Śmierci 
b. kardynała sekretarza stanu Merry del 
Val w Rzymie.. Od r. 1914, tj. od zgonu 
Swego protektora papieża Piusa X, kar- 
dynał ten nie odgrywał już roli politycznej 
w Watykanie. należał jednak do najwy- 
bitniejszych i najpopułarniejszych kardy- 
nałów Kurji rzymskiej, a zajmując WySO- 
kie reprezeniatywne stanowisko archi- 
prezbitera kapituły watykańskiej, wystę- 
pował publicznie w ostatnich czasach do- 
syć często, 

Merry del Val pochodził z arystokra- 
tycznej rodziny hiszpańskiej. Urodził się 
w Londynie w r. 1865, jako syn dyploma- 
ty hiszpańskiego. Jako młody ksiądz skoń- 
czył akademję Dei Nobili Ecclesiastici 
w Rzymie, znaną pepinierę dyplomatów 
watyrańskich., Już w 30-tym roku życia 
pełnił służbę dyplomatyczną, w 35-tvm 
został arcybiskupem tytularnym Nicei, 
w r. 1901 reprezentował Papieża przy 
koronacji króla angielskiego Edwarda VII. 
Po zgonie Leona XIII został mianowanym 
se'retarzem konklawe i św. Kolleginm 
1 na tem ważnem, politycznem stanowisku 
poznał i polubił go patriarcha wenecki, 
który wówczas uzyskał tjarę pod imie- 
niem Piusa X. ' Nowy papież pozostawił 
38-letniemu prałatowi na stałe kierownic- 
two dyplomacja Kościoła, najpierw w cha- 
rakterze prosekretarza, a następnie kar- 


dynałem w r. 1903 był Merry del Val 
przez długi czas najmłodszym członkiem 
Św. Kollegium i równocześie — przez ca- 
le 11 lat pontyfikatu Piusa X — najwpły- 
wowszą osobisłościa w Watykanie. Dodaj- 
my, że w jego osobie po raz pierwszy od 
niepamiętnych lat sekretarjat stanu objał 
nie-Włoch, - Co prawda, młody kardynał 
przez długi pobyt w Rzymie zżył się tak 
gruntownie ze środowiskiem włoskiem, że 
prawie zapomniano o jego pochodzeniu 
hiszpańskiem i w r. 1922, podczas koni:la- 
we pisma włoskie wymieniały go jako 
kandydata do tjary. 

Darzony zupełnem zaufaniem Piusa X 
Merry del Val kierował polityką Stolicy 
św. niemal samodzielnie. Jego poprzednik, 
kard. Rampolla, za Leora XIII zdołał 
uniknąć zerwania z Francją mimo rosna- 
cych tam w rządzie wpływów masońskich, 
które ujawniły się w wyborze Prezydenta 
Loubeta (1899 r.) i w polityce Waldeck- 
Rousseau (1899—1902). Za Merry del 
Val'a przyszło jednak do zerwania, gdy 
prezyd. Loubet odwiedził w roku 1904 
króla włoskiego w odebranym Papieżowi 
Rzymie. Nuncjusz paryski został wtedy 
"odwołany, potem przyszło wypowiedzenie 
konkordatu przez Francję i okres „sepa- 
racji“, który trwał aż do zakończenia woj- 
ny świałowej. Sytuacja Kościoła we Fran- 
cji stała się na kilka lat krytyczna, gdyż 
rząd Combesa zrabował majatek kościel- 
ny, wypędził Kongregacje i wydał katoli- 
cyzmowi wojnę w szkolnictwie. Jednak 
walka ta odmłodziła i zahartowała Kościół 
francuski, budząc w klerze ' francuskim 
ducha apostolstwa i górliwości, jakiego 
tam za czasów Konkordatu dawno nie 
było. „Kościół nie potrzebuje wielkich ta- 
lentów, ale wielkich cnót“ — te słowa 
Masillona sprawdziły się na katolicyżmie 
francuskim. Najwybitniejsi politycy fran- 


ceau, nieraz wyrażali zdanie, że Konkordat 
był wybornem narzędziem w rękach pań- 
stwa do krepowania Kościoła i z tego po- 


dynała sekretarza stanu. Mianowany kar-. 


cuscy, jak Waldeck-Rousseau i Clemen- | 


Zgon Kardynała Merry del Vala 


kierownika polityki Stolicy św. za Piusa X. 


ścielny fanatyzm Combesa doprowadził 
do rozdziału, który oswobodził Kościół 
francuski od policyjnei kontroli masoń- 
skiego rządu i wyszedł mu przez to na 
korzyść. 

Polityce zmarłego kardynała zarzucano 
sympatje do Trójprzymierza, ale niesłusz- 
nie. W stosunku do Włoch nastapiło pe- 
wne złagodzenie. Zresztą pontyfikat Piu- 
sa X poświęcony był głównie pogłębianiu 


religijności w Kościele, a mało polityce 
właściwej. s 

, Merry del Val umiał znosić swe odsu- 
nięcie po Śmierci Piusa X od dvp'omacji 
z wielkim wdziekiem i pogoda. Był odtąd 
tylko kapłanem i to bardzo gorliwym. Jego 
piękna, męska twarz i żywe, młodzieńcze 
ruchy zwracały nieraz uware R7vmian. 
Z.jego zgonem znika z senatu Kościoła 
wykształcony mąż stanu, człowiek wiel- 
kiej kultury osobistej, a przedewszyst- 
kiem kapłan, o którym cóż może lepiej 
87 'aryć, jak to, że kochał go święty 
Papież? ax. 


Za kulisami wizyt Schobera. 


Kanclerz Schober wrócił już do 
z wizyty złożonej w Rzymie i Berlinie. A pra- 
wie w dzień jego przyjazdu do stolicy nad lunaj- 
skiej parlament Austrji ratyfikował traktat roz- 
jemczy z Italją. Mógł sobie p. Schober w tvm 
dniu pogratulować sukcesu. Ma do tego słuszne 


powody... ja 
Doskonałe wrażenie w Austrji zrobiła amne- 


stja udzielona w tych dniach przez Mussolinie- 


go dziewięciu Niemcom z połud, Tyrolu, skaza- 
nych za „zdradę stanu, Wiedeń, cała Austrja. 
cała Rzesza. uznały w tym akcie łaski zapo- 
wiedź całkowitej zmiany w traktowaniu połud. 
Tyrolu przez ltalją faszystowską. Berlińska 
„Germania* widzi w amnestji nawet „pierwszą 
iaskólkę, która włosnę pojednania zapowiada“ 
Czy się przypadkiem nie łudzą Niemcy, pokaż» 
dalszy rozwój wypadków.. W każdym razie 
stwierdzić należy że termometr antywłostkieh 
uczuć. który dotąd wskazywał wysoki stopień. 
spadł bardzo nisko, do zera. 

.Pokazało się to zwłaszcza przy głosowaniu 
„National-rat'u” nad traktatem arb'trażowym 
z Italją. Referował go poseł chrześcijańsko-Snc- 
łeczny. Kunschak. podnosząc jego walory z nun 
ktu widzenia pokoju międzynarodowego. Głe- 
sowały za nim wszystkie prawie kluby. A Ellen- 
bogen w imieniu S. D. oświadczył. że i jago 
klub będzie głosował za traktatem. jakkolwiek 
„współczuje z uwiśnionym przez Mussoliniego 
proletariatem i z pogwałcona przez niego łe- 
mokracją. 

W ten sposób definitywnie zamyka się, kres 
tarć między Austrją a Italja. a zaczyna się okres 
nowy. którego pierwszym obiawem jest akt ła- 
ski okazanej Niemcom tyrolskim - ; 

Cóż z sebg przywiózł z Berlina Schoher?... 
Drugie pytanie, na które szuka się odpowielsi. 

Jeśliby się chciało wierzyć prasie niemiet- 
kiej, to trzebaby sądzić, że w Berlinie doszło do 
jakieś „tajnych umów w kierunku An- 
schluss'u”. Mamy jednak wrażenie, że te donie- 
sienia prasy były raczej ,.pobożnemi pragnie- 
niami“, niż stwierdzenien faktów.. Mówili 
wprawdzie i Schober i jego gościnni gospodarza 
wiele o „duchowej jedności“ Austrji i Niemiac:; 
jest to jednak język, który możemy uznać za 
zupełnie poprawny, i są to pojęcia. które nie 
powinny wywoływać większego zaniepokojenia. 
Również nie trzeba Się -przerażać projektami 
„umji celnej”, którą omawiano w Berlime... Do 


„Anschlussu“ politycznego jeszcze daleko. Za-| o upoważnienie. 


pewne, że wiele się o nim mówi i pisze zwłasz- 
cza w Niemczech. Ale można powiedzieć, że 
sprawa ta bardziej animuje Rzeszę Niemiecką, 
zwłaszcza Prusy, niż Austrję, o Której głos 
przecież tu przedewszystkiem Chodzi... Oto dro 
bna. ale charakterystyczna, ilustracja tego sta- 
nu rzeczy. > H 

Tuż przed przyjazdem Schobera do Berlina 
rozpoczął pewien poważny dziennik lipski akcję 
prasową za „Anschluss'em”, Szczególniej zaś 
apostrofował Austrjaków.. Odpowiedział bar- 


wodu Starali sie go utrzymać. Antyko- dzo trzeźwo pos. Kunschak: — Austrja czuja 
ETZ EEC WE ED POTOK ERA Z OWOCE OSEA CEE 70 ERC E E S E A RA RAFA ZWEI YA, 


W sekretarjacie Ligi Narodów w Genewie 
w ciągu ostatnich miesięcy zanotowano kilka 
zmiąu na ważnych stanowiskach. Między in- 


czy cały klub BB. podziela zachwyt posła 
Kozłowskiego w tym kierunku. } 

Kraj tego zachwytu ;z pewnością nie 
podziela. Jest to łekkomyślne marnowanie 
grosza publicznego, wyrażające się od maja 
1926 r. olbrzymią sumą 200 miijonów zło- 
tych. i 

Opowiadania pism rządowych, że są to 
wydatki na opał. że kto je ogranicza, ten 
chce wymrozić urzędników, wojsko i dzieci 
w szkołach. — są naiwnemi bredniami. Nie 
o opał tu chodzi. ale o nienotrzebne podró- 
że, o luksusowe samochody, o kosztowne 
wydawnictwa, zasi'ające kieszenie rozmai- 
tych autorów sanacy'nych. i o te „inne wy- 
datki* z któremi tyle kłopotu ma Izba 
Konroli*,. 


Golban ustąsił Z sekretar atu -Ligi Narodów 


nymi ustąpił dyrektor mniejszościowego wy- 
działu, następnie kierownik niemieckiego od- 
działu informacyjnego dr Beer, a ostatnio dv- 
noszą 0 rezygnacji dyrektora „wydziału zbro- 
jeń* Norwega Erica Colban'a, który ma otrzy- 
mać nominację na pełnomocnego ministra przy 
rządzie francuskim. Colban piastował odpowie 
dzialne stanowiska w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów już od roku 1919; w związku z ustąnie- 
niem Colhan'a niemieckie dzienniki zaznacza. 
ją że był on ustawicznie wrogiem Niemiec. 
a w ciągu swego urzędowania nigdy nie przy* 
jął na posadę Niemca. Tendencyvjnie równiaż 


podobno miał występować przeciw Niemcom. | 


jako kierownik sekcji mniejszościowej i ostat 
nio w komisji rozbrojeniowej. 

"Należy zaznaczyć, że Colban w stosunku 
do Polski występował bezstronnie, przyczynia- 
jąc się do rozwiązania zawiłych kwestyj mniej- 
szościowych. oraz t. zw. sprawy „Westerplat- 
te", Polska po ustąpieniu „Colbana winna 
zwrócić baczną uwagę, by stanowiska tego 
nie objął zwolennik Niemiec, 


| znaje ' hojne 


Wiednia |się duchowo i kulturalnie zjednoczoną z Rzeszą 


niemiecką. ale na „Anschluss* polityczny jesz- 
cze nie Czas... 

Otrzymał brutalną ' odpowiedź lipskiego 
dziennika. — Wy, Austrjacy, zawsze tak! Hats 
burgowie nauczyli was kłamstwa politycznego! 
Nigdy nie możecie zdobyć się na jasne i wy- 
rażne stanowisko. Zamiast gadać z wami. la- 
piej was poprostu zabrać i do Rzeszy siłą przy- 
łączyć. 

Roplikował Kunschak na zgromądzeniash, 
które wrzały oburzeniem na Berlin i Lipsk. 

Więc i Schober, typowy .Austrjak*, z pew- 
nością nie wyszedł poza zaznaczone wyżej ramy 
„duchowego i kulturalnego Anschluss'u*. „7a- 
cieśnił* więzy duchowe między Austrją a Rze- 
szą na nowo. Nawiązał rokowania w sprawach 
gospodarczych, ale też na tem. zdaje się koniec. 
Przynajmniej żadnego śladu niema, któryby 
świadczył, że jego berlińska wizyta posunęła 


naprzód sprawę politycznego „Anschluss'u*, 


W. Z 
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ka „propijatykę” czyli na bojówkę 
„frakciji“ 


loży pieniadze warszawska Kasa Chorych. 


W samorządzie warszawskim rej wo- 
dzi p. Antoni Jaworowski, przywódca 
„Frakcji“, a w warszawskiej Kasie Cho- : 
rych króluje p. Rożnowski, komisarz na- 
znaczony przez p. min. Prystora, Ciekawy 
obrazek na tle ich rządów zamieściła so- 
cjalistyczna „Pobudka“ (PPS): 7 

„Kiedy w gabinecie p. komisarza Kasy Cho- 
rych Rożnowskiego zjawił się niespodzianie 
p. Siemiątkowski-Tasiemka szanowny p. ko- 
misarz zadrżał w duchu. Aż na twarzy się 
zmienił. s 

— No, czegóz żeście się tak przelękli. Ji 
stem Tasicmka, przecież mnie znacie? 

„Słowa te, powiedzianie dobrodusznie, uspo- 
koiły nieco, ale w głosie p. komisarza czuć 
jeszcze było trwogę, gdy pytał: 

.— (zem mogę służyć? 

— Ano, przychodzę od Antka, po te pie- 
niądze, co to niby na sport są przeznaczone. 

Pam komisarz uspokoił się zupełnie. Popra- 
wił się w krześle i prosząc gościa o zajęcie 
krzesła przed biurkiem, zaczął rozpytywać 


' — Jakże to. me wiccie. Jezdem teraz od 
propijatyki i niby tego sportu. Tera Antek mi 
to przydzielili i pracuje się. 

— Chcieliście pewno powiedzieć profilakty- 
ki, nie propijatyki? Ą 

— Profijatyka, czy propijatyka, wszystko 
jedno, Zawsze na pijatyec musi się kończyć. 
A jak ludziom nie wierzycie, to macie tu pa- 
pierek. 

Pan komisarz sprawdził kartkę i stwierdził, 
że istotnie p. Siemiątkowski jest przedstawicie- 
lem sekcji sporowej przy Domu Ludowym 
w Warszawie. Podpis jak się należy pod pie- 
czątką. Trza wypłacić. 

I wziął sobie Tasiemka z funduszu Kasy 
Chorych, przeznaczonego na zapobieganie cho- 
robom (tj. profilaktykę) 2.500 zł. I bierze od- 
tąd co miesiąc tę sumę" t 

Dodać należy, że Siemiatkowski-Ta- 
siemka ma w Warszawie opinję groćego 
bojowca, godnego naśladowcy  Sieczki, 
w pogrzebie którego brała udział „mili- 
cja“ ze sztadarami „Frakcji“. * 

Obrazek podany przez „Pobudkę* był- 
by wesołym, gdyby nie to, że w ten spo- 
sób gospodaruje się funduszami publicz- 
nemi. Ale i PPS. nie jest bez winy. W po- 
przednim tygodnix pisaliśmy so Łodzi, 
w której socjalistyczna rada miejska przy- 
subwencje socjalistycznym 
instytucjom sportowym i kulturalnym, 
a w gruncie rzeczy PPS-ej. 


Obywatelstwo Stryja potępia 


bezbożność w szkoie, 


Staraniem ks. prałata Cisły urządziła stryj- 
ska Liga katol. w dniu 28 bm. uroczysty po- 
ranek, na którym ka. Prałat wygłosił obszer- 
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ny referat, przedstawiający niebezpieczeństwa. 
grożące kościołowi katol. i społeczeństwu. po- 
czem uchwalono następujące rezolucje: 

1) Zgromadzeni wierni na walnym katolie- 
kim wiecu domagamy się od naszych ciał u- 
stawodawczych przestrzegania prawa kanoni- 
cznego i zabezpieczenia religji katol. w wy- 
chowaniu polskiej młodzieży szkolnej. 

2) Domagamy się od Prezydjum i obu Izb 
ustawodawczych: a) Aby usunięto z Ministe- 
mum Wyznań i Ośw. czynniki obojętnie odno- 
szące się do religji katolickiej i zapewniono 
młodzieży maszej religijne wychowanie — jak 
również. aby natychmiast usunięto personal 
nauczycielski propagujący bezbożność swem 
zachowaniem się. b) Aby władze szkolne chno- 
niły dzieci przed demoralizacją i mie popierały 
odczytów prelegentów. którzy Sa znani z wy- 
stąpień antyreligijnych. 

3) Potępiamy kierunek „Ogniska nauczy- 
cielskiego" jako wrogi kościołowi, dążący do 
usunięcia religji katolickiej ze szkół polskich. 

4) Protestujemy przeciw przydzielaniu ży- 
dów do szkół katolickich. 

5) Domagamy się, aby na czele Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty stał człowiek, wyzna- 
jący religię większości Narodu. 

6) Oświadczamy gotowość podjęcia najo- 
strzejszej walki w obronie naszej religji ka- 
tolickiej i w obronie mierozerwalności węzła 
małżeńskiego. 

Natsepnie wygłosił referat okolicznościowy 
prezes Ligi katc!. p. Zabnieński em. major. 
a ma zakończenie Stowarzyszenie młodzieży 
rękodzielniczej z okolicznych wiosek Miereiuki 
i Słobódka 'odegrało religijny obrazek p. t. 
„Bernadeta“ oraz komedyjkę „Zagłoba swa- 
tem”, 


Ma ziemiach Remltei. 


Prymas Polski na czele Opieki 
nad wychodźcami, 


Prymas Polski, ks. kardynał Hlond jako 
protektor „Opieki Polskiej nad Rodakami na 
obczyźnie" z główną siedzibą w Warszawie — 
wydał ostatnio odezwę w której m. in. powia- 
da: 

„Ruch 'ten powinien ogarnąć potężną falą 
całą Polskę, wychowując społeczeństwo do 
świadomości obowiązków względem tej czę: 
ści narodu, której stosunki nie pozwalają ko- 
rzystać z błogosławieństw niezależnego bytu 
pod strzechą rodzinną. Z pomocą kraju powin- 
na „Opieka Polska“ dotrzeć swym zbawiennym 
wpływem do każdego osiedla wychodźców pol- 
skich, aby żaden z nich nie czuł się zapomnia- 
ną sierotą. lecz miał tę świadomość, że na każ- 
dym kroku jego pielgrzymstwa życiowego czu- 
wa nad nim troskliwe oko Macierzy”. 


P. P. $.-lewica ukarana za spisek 
antypaństwowy. 


Wyrok na Czumę i towarzyszy, 


W Sosnowcu zapadł onegdaj wyrok w gło- 
nej sprawie Czumy i tow. za nsleżenie w latach 
1926—1929 do spisku P. P. S. lewicy na tere- 
nie Zagłębia Dąbrowskiego, który to spisek dą- 
żył do obalenia obecnego ustroju państwowego 
drogą rewolucji — zostali skazani: Ćwik i Bur- 
ein 5 7 10 ceńżkiero więzienna. Gzdomari na 
3 lata więzienia z zamianą na dom poprawy, 
Polka, Spałek, Kusto i Piekniewski po 2 lata, 
Czuma, Piłat, Koperczak, Durniewicz i Zych po 
1 roku. 

Ponadto sąd uznał winnymi członków Związ 
ku Młodzieży komunist. i skazał: osk. Bonda- 
renkę na 3 lata więzienia, Lewecką, Plakównę, 
Szwimerównę i Kurpielównę po 2 lata, Krzys»- 
kowskiego i Szydłowskiego po 1 i pół roku, Ja- 
reka na 1 rok. Za należenie do Komunistycznej 
Partji Polski zostali zasadzeni Jaskólski ` Pa- 
wlas po roku więzienia. Wszystkim oskarżonym 
zaliczono na poczet kary areszt śledczy. 


Członek P. P. S -lew'cy skazany 
za komunizm. 


Przed wileńskim sądem okręg. odbył się 
proces przeciw członkom PPS lewicy: Zakliń- 
skiemu, Dzidule, radnemu miasta Wilna oraz 
studentowi Szykowi, oskarżonym o wydanie 
w październiku 1928 r. antypaństwowej ode- 
szwy, podburzającej w związku ze świętem mło- 
dzieży komnnistycznej. Sąd skazał Zaklińskie- 
go na półtora roku więzienia, dwóch pozosta- 
łych uwolnił. 


Polsko-duńska linja okrętowa 
z Gdyni do Ameryki półn. 

W dniu 26 bm. p. minister przemysłu i haa- 
dłu podpisał z duńskiem towarzystwem okrę- 
towem umowę na uruchomienie specialne] linji 
okrętowej z Gdyni do Ameryki Północnej. Li- 
mję tę obsługiwać będą trzy statki o pojem- 
ności: jeden — 15.000 ton, dwa po 12.000 ton, 
przyckem kursawać one będą pod polską bamn- 
derą. Pierwszy statek odpłynie z Gdyni dnia 
14 marca b. r. 
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żadne inne miasto nie dało Bogu tylu męczen- 
ników. Najbardziej świętym ze wszystkich 
miejsc kartagińskieh jest Amfiteatr, w którym 
męczennicy tysiącami krew swoją przelali. 
Jest to wielki cyrk, zbudowany w II wieku 


niu był formalnie 


zapewnia, 


te rozebrali 
na materjał 


Arkady 
wiekach Arabowie 


święcił ją św. Perpetni i Felicycie, dwom naj. 
sławniejszym męczennicom kartagińskim. 


nej „Amilkar”, Od dawna było wiadomem. że 
w tej bazylice pochowano św. Perpetuę i Fe- 
licytę ale ich relikwie odszukano dopiero w ro- 


Św. Augustyn, aby w kazaniach oddawać cześć 
męczennikom wobec tłumów chrześcijan karta- 
gińskich, wypełniających olbrzymią bazylikę. 


Po Rzymie niema zapewne dla chrześcijan I 
miasta bardziej świętego, niż Kartagina, bo 


w formie elipsy, który niedługo po wykończe- 
zalany krwią chrześcijan. 
Brama jego ma prawie te same wymiary. co 
Rzymskie Colosseum, mianowicie 86 i pół m. 
długości, a 53 i pół szerokości, z czego można 
przypuszczać, że obie te budowle miały jedna- 
ką wysokość. Jeden z historyków 12-go w. 
że widział jeszcze arkady cyrkn, 
których było po 50 na każdem z pięciu pięter. 
dopiero w następnycii 
budowlany. 
Na arenie niożna jeszcze rozpoznać podziemne 
więzienia, z których jedne służyły za klatki 
dla dzikich zwierząt, a drugie dla ich ofiar. 
Jedną z każni przerobił kard. Lavigerie na ka-/ 
plicę, nad którą wystawił wielki krzyż i po- 


Bazylika św. Perpetui i Felicyty w staro- 
żytności nazywała się „Bazilica Majorum*, to 
jest zapewne Bazyliką wielkich cmentarzy; jej 
ruiny znajdują się obok stacji kolei elektrycz- 


Kartagina — święte miejsce chrześcijaństwa. 


Przed Kongresem Eucharystycznym w Kartaginie. 
RE 


Bazylika św. Cypriana, nazywana także 
bazyliką łez św. Moniki. znajduje się obok 
klasztoru tej świętej, należącego do SS. Fran- 
ciszkanek, Misjonarek Najśw. Panny. Odkryto 
ją w roku 1905. Położenie jej jest przecudne 
na przylądku dominującym nad morzem. Ba- 
zylika ta służyła także za ementarz i znale- 
ziono w niej przeszło 9000 fragmentów z na- 
pisów grobowych. W tem Sanctuarium prze- 
pędziła św. Mouika noc na modlitwie i płaczu. 
podczas gdy św. Augustyn wyjeżdżał pota- 
jemnie do Italii. Na jej ruinach ma odprawić 
Kardynat-legat Mszę św. pontyfikalną w dniu 
zamknięcia Kongresu. 

W samem centrum dawnej Kartaginy znaj- 
duje się Arcybiskupia Katedra św. Ludwika, 
przed którą mają się odhyć trzy plenarne ze- 


brania Kongresu. Obok bazyliki jest klasztor 


00. Białych i Muzeum im. Kard. Lavigerie. 


W ogrodzie Muzeum widać maią kapliczkę wy- 


stawioną w roku 1841 przez Rząd francuski. 


laty z inicjatywy Kard, Lavigerie 
przeważnie arystokratycznych rodzin francu- 
skich, pochodzących od Krzyżowców. 
Zebrania plenarne Kongresu będa się odby- 
wały na placu z południowej strony bazyliki 
położonym, a przed oczami uczestników roz- 
taczać się będzie najwspanialszy widok, jaki 
dać może zatoka morza Śrólziemnego. Stary 
port fenieki i rzymski, spokojna zatoka o bar- 


ku 1907. Z bazyliki tej pozostały tylko ruiny | wie szafiru, ruiny rozsiane po wybrzeżu. góra 
bezkształtne iiprzeszło 7000 potłuczonych na- , Bu-Korum o dwóch szczytach poświęcona nie- 
pisów grobowych. Tutaj przychodził pięć razy | 


gdyś bożkowi Baalowi i pasmo białych willi 

łączących miasto arabskie Sidi-bu-sa:d z no- 

woczesnemi budowlami portu ła Goulette. 
———)— — — 


Wicekonsul w spółce handlarzy żywym towarem. 


Nielegainy wywóz kobiet do Ameryki. — Wicekonsuł Hall zwalnia z więzienia herszta bandy, 
Baskina, — Aresztowanie w Ameryce. 


Władze śledcze w Warszawie prowadziły od 
dłuższego czasu dochodzenia w sprawie fałszo- 
wania list wjazdowych do Stanów Zjednoczo- 
nych dla emigrantów z Polski. W sprawę byi 
zamieszany wicekonsul amerykański w Warsza- 
wie, Harry Hall. Na trop afery wpadły władze 
polskie w czerwcu b. r., gdy w dzielnicy żydow- 
skiej „Nalewki? aresztowano niejakiego Moryca 
Baskina vel Baskira, obywatela amerykańs"ie- 
go. przy którym znaleziono różne dakumentv. 
amerykańskie blankiety paszportowe i obfitą 
korespondencję między N. Jorkiem a Warszawą. 

Po aresztowaniu Baskina u władz polskich 
interweniował wicekonsul amerykański p. „Hal!, 
twierdząc, że Baskin jest niewinny i prosił o 
zwolnienie go z aresztu. Baskina zwolniono. któ- 
ry natychmiast uciekł do Ameryki, zaś władze 
śledcze w Warszawie otrzymały od policji 
w Nieświeżu wiadomość. że wypuszczony Bas- 
kin wywoził kobiety za fałszywemi paszportami 
do Ameryki, biorąc z niemi fikcyjne śluby. Are- 
sztowano wtedy w Nieświeżu cztery kobiety, 
które miały paszporty i wizy, podpisane przez 
wicekonsula Halla, oraz fałszywe akty Ślubne 


wn 


Nareszcie jadą do Palestyny. 


Onegdaj specjalnym pociagiem wyjecha- 
ło z Warszawy do Palestyny 200 osób, a do 
transportu tego przyłączyło się w Dziedzi- 
cach jeszcze 100 osób. Jak nas informują. 
w dniu 10 marca br. wyjedzie z Warszawy 
drugi specjalny pociąg pospieszny Warsza- 
wa— Triest z 300 emigrantami, udającemi 
się do Palestyny. 


Trzebinia — miastem. 


Jak donoszą z Warszawy min. spraw we- 
wnętrznych rozesłało do uzgodnienia między- 
ministerjalny projekt ustawy. zaiclzałący gmi- 
nę Trzebinia ad Kraków do gmin miejskich. 


Córka zabiła ojca-deqenerata. 


Wstrząsająca tragedja rodzinna rozegrała. 
się ubiegłego wieczoru w Łodzi, gdzie 17-letnia 
Józefa Kowalska zastrzełiła z rewcbweru swez) 
ojca, 39-letniego Józefa, który będąc degen- 
ratem i alkoholikiem. usiłował ją zniewolić. Ko- 
walski był człowiekiem nawskróś zdemoraliz> 
wanym, o ciemnej przeszłości, a nawet kara- 
mym za usiłowane zabójstwo swej żony, która 
nie mogąc znieść maltretowania, uciekła do ro 
dziny. Jak wykazało śledztwo. zamordowany 
miał tej samej nocy dokonać rabunku i sam bł 
poniekąd przyczyną swej Śmierci, gdyż kilka 
dni przedtem nauczył swą córkę obchodzenia 
się z bronią. którą posiadał nielegalnie. 


25 ST. CIEPŁA W KATOWICACH- 
Onegdaj w południe zanotowano w Kato- 


wiecach niezwykłą w porze zimowej temperatu- 
rę 25 stopniu. C. ponad zero. 


z podpisami rabina Kestenberga z Wawra pod 
Warszawą. 

We wrześniu ub. r. w pobliżn konsulatu ame 
rykańskiego na ul. Jasnej aersztowano również 
4 osoby. przy których znaleziczo dekumenty na 
wyjazd do Ameryki z podpisami Hall*a, oraz 
wicekonsula Corcoran'a. Podpisy wieekonsuła 
iQorcorana -} jak się okazało — były fałszywe. 
W związku z tą sprawą policja aresztowała u- 
rzędnika konsulatu amerykańskiego Mirona 
Zapsałka, który był kwalifikatorem stanu zro- 
wia. oraz dwóch wioźnych konsulatu Jakáva 
Adamskiego i Kazimierza Gellerta. Jaz ustalo- 
no. sprzedawali oni falszywe blankiety i podro- 
bione wizy, biorąc po 500 dolarów cd osoby. 

Następnie w hotelu „Rosju* przy ul. Nowo 
lipki aresztowano niejakiego Ledno Szapiro. 
który był pośrednik'em pomiędzy Boskinem i 
wicekonsulem Hall'em a emigrantam, W z-wiąz- 
ku z tą sprawą zatrzymano Ít osób. Wicekon- 
sul Hall wyjechał na urlop Go Amervki. zdzie 
go aresztowano na polecenie konsuia amery- 
kańskiego w Warszawie p. Cole. Razem z nim 
aresztowano tam Baskina. Dochodzenia trwają. 


OSOBLIWY JUBILEUSZ. 


Za kilka dni tj. w dniu 2 marca br. przy- 
pada swego rodzaju jubileusz 5-lecia rozpo- 
częcia polsko-niemieckich rokowań o zawar- 
cie traktatu handlowego. 


„ZESPÓŁ STU“ PANEM „SŁOWA 
POLSKIEGO“, 


Część wydawnictwa. dziennika lwowskiego 
„Słowo Polskie“, będąca dotąd własnością b. 
Związku Ludowo-Narodowego. nabyła „Spółka 
Wydawnicza Słowa Polskiego” i .,Zespół Stu“ 
czyli w ten sposób całość wydawnictwa tego 
pisma znalazła się w rękach .Zespołu Stu“. 


Z LUBLINA DO WARSZAWY W 50 MIN. 
SAMOLOTEM 

Świeżo wykończony w fabryce Plage 

Laśkiewicz w Lublinie samolot „R. 11“ odbył 

lot próbny z Lublina do Warszawy, przelatując 
tę przestrzeń w 50 minutach. 


NOWE PISMO KATOLICKIE. 

Komisja Akcji katolickiej w diecezji kielec- 
kiej, mająca za zadanie okazywanie pomocy ka- 
planom i wskazywanie środków i sposobów krze 
wienia zasad chrześcijańskich. postanowiła wy- 
dawać pismo ludowe religiino-społecznop-oświa- 
towe. Pierwszy numer pisma ukaże się w mar- 
eu p. D. „Gazeta tygodniowa”. 


ZŁODZIEJSKI DOWCIP. 

W Łodzi do mieszkania niejakiej J. Olejni- 
czak zakradli się złodzieje i doszczętnie je ogra- 
bili. poczem „na pamiątkę” swej wizyty noze 
stawili broszurę p. t. „Chroń mieszkanie przed 
złodziejami". 


na pamiątkę śmierci św. Ludwika w Kartagi- 
nie w roku 1270. Bazylika powstała przed 40 
sumptem 


ściowo ‘sytuację. 


Szajka żydowskich przemytników 

zapłaci miljon zł. kary. 

Przed sądem w Warszawie stanęła szajka 
wyrafinowanych przemytników, złożona z cie- 
szących się opinją ludzi zamożnych: Izraela i 
Jakóba Igra i Hermana Cohna. Oszukańcze 


imachinacje uprawiali oni przez trzy lata, na- 


rażając skarg państwa na clbrzymie straty. 
Po trzechdniowej rozprawie sąd wydał wyrok 
skazujący Izraela Ięrę na grzywnę w wysoko- 
ści 460.080 złotych, z zamianą na dwa lata 
aresztu, Jakóba Igrę i Hermana Cohna na grzy- 
wnę w wysokości po 230.000 złotych każdego 
z nich, z zamianą na rok aresztu, oraz na 
uiszczenie kosztów sądowych. 


ZMIANA DOWÓDCY DYWIZJI W BIELSKU. 

Dowódcą 21 dywizji w Bielsku, w miejsce 
gen. Przeździeckiego, mianowany został pułko- 
wnik Wir-Konas. 


FAŁSZERZE ZŁOTÓWEK W KALISZU. 


Policja kaliska zlikwidowała onegdaj banie 
fałszerzy monet 1 i 2-złotowych. Aresztowan:) 
właściciela sklepu. Lipczyńskiego, u którego 
znaleziono kilkaset sztuk gotowych falsyf'ka- 
tów. oraz jego pomocników: Wiktorję Chabiel- 
ską i jej syna Adama. i 


UJĘCIE KOMUNISTKI W POZNANIU. 


Władze śledcze w Poznaniu, tropiąc akcję 
komunistów na terenie miasta, przytrzymały agi 
tującą wśród robotników młodą komunistkę, He 
łenę Chałxównę, robotnicę. która wśród swoi 
kolegów i koleżanek zbierała fundusze na zap 
mogi dla więźniów politycznych, stojących obee 
nie przed sądem w Sosnowcu. Chałkównę osa- 
dzono w więzieniu. 


ECTS PID. EIO IZY CE RRS CÓK WRN 


Z calećo świata. 


Na Litwie niema amnestji dla Polaków 

Władze litewskie ogłosiły oficjalny komu- 
nikat, wyjaśniający że w roku bież. nie bę- 
dzie żadnej amnestji dla więźniów  politycz- 
nych, a w szczególności dla Polaków. Zdaniem 
władz litewskich, zbyt często ogłasza się amne- 
stję. W rzeczywistości jednak ostatnia amne- 
stja była ogłoszona w roku 1922. w później- 
szych zaś amnestjach nie byli nigdy uwzglę- 
dniani więżniorwie polscy. 


' NOWE WYKOPALISKA W CUMA. 


Dzięki zapisom prywatnym na rzecz wyko- 
palisk w Cuma, zintensyfikowano ostatnio pra- 
ce wykopaliskowe, przystępując do odrestau- 
rowania Akropolu oraz Groty Sybilli. W ciągu 
tych prae przypadkowo natrafiono na galerję 
podziemną długości trzystu metrów, prowadzą- 
cą od morza aż do stoków góry, wznoszącej 
się nad miastem. Odnaleziono również ślady 
drogi rzymskiej. łączącej świątynię Jowisza 
na Akropolu wyższym ze świątynią Apollina 
na pobrzeżu. Wkrótce rozpoczną się poszuki- 
wania grobowca Scypjona Afrykańskiego. jak 
wiadomo, pochoewanego na wybrzeżu morza 
pod miasteczkiem Patria i poszukiwanego on- 
gi przez Petrarkę. Dyrekcja wykopalisk wznie- 
sie słup pamiątkowy na miejscu gdzie, według 
mitu. wylądował Eneasz. 


m 
BÓJKA GENERAŁÓW. 


Jedna z ulic Tulonu stała się widownią gor- 
szącego zajścia. Admirał Laborde, jadąc samo- 
chodem omał nie najechał na przechodzącego 
właśnie przez jezdnię generała piechoty, Tenry. 
Rozgniewany generał zbił szybę samochodu i 
rzucił się z pięściami na admirała, siedzącego 
w limuzynie. Pomocnik szoferą uratował czę- 
wepchnąwszy generała do 
wnętrza samochodu i wraz z admirałem od- 
wiózł do najbliższego komisarjatu policji, 


ó. Ś p. 


WCWI 


Kanonik 


ur. dnia 17 listopada 1842 r. 
zmarł 23 lutego 1930 roku 
opatrzony św. Sakramentami 
w Kruszynie, pochowany na 
cmentarzu miejscowym 
dnia 25 lutego 1930 roku. 
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STULECIE ROMANTYZMU W KOMEDJI 
FRANCUSKIEJ, 


Onegdaj w Paryżu mimo przesilenia gabi- 
netowego, miało miejsce w Komedji Francu- 
skiej w obecności prezydenta republiki uro- 
czyste przedstawienie w setną rocznicę pienw- 
szego przedstawienia dramatu Wiktora Hugo 
„Hernani“, które to przedstawienie w 1830-ym 
r. wywołało burzliwe incydenty wobec prote- 
stów wielbicieli dawnej tragedji klasycznej 
przeciwko wprowadzeniu sztuki teatralnej na 
nowe- tory. 


JESZCZE JEDEN TEATR PARYSKI 
ZAMKNIĘTY. 


Panujący w całej Europie kryzys teatru, do 
Którego przyczyniło się w wielkiej mierze nad- 
mierne powodzenie filmu dźwiękowego — od 
bił sią boleśnie na scenach paryskich. Niela- 
wno dopiero nisaliśmy o zamknięciu teatru Des 
Capucines, zwanego teatrem królów“ — a oto 
mów zamyka swe podwoje teatr Femina na 
Polach Elizejskich. W tym teatrze grywał m. i. 
znamy aktor i reżyser F. Gemier. 


ROZMOWA TELEFONICZNA 
DRAMATU. 
W Komedji Francuskiej w Paryżu wystawił 
znany poeta modernistyczny, N. Cocteau je- 
dnoaktówkę monologizowana p. t. „Dziecko 
miłości* w wykonaniu świetnej „vedetty“ 
Mile Bovy. Cała sztuka jest jako rozmowa te- 
Jlefoniczna kobiety z kochankiem i pełna jest 
wzruszających momentów. „Temps“ pisze 9 
autorze. że „jest najbardziej rafinowanym, naj- 
bardziej intelektualnym i ostatnim z naszych 
romantyków“, ale z drugiej strony uważa jego 
rzecz z4 skecz, nadający się jako intermedjum 
do musichallu. 


ADA SARI NA BAŁKANACH. 


Słynna polska Śpiewaczka koloraturowa, 
(Ada Sari znajduje się obecnie w tournée arty- 
stycznem na Bałkanach. Śpiewała z wielkiem 
powodzeniem w Sofji i Stambule, w najbliż- 
szych zaś dniach śpiewać będzie w Belgradzie 
i Atenach. 


SZTUKA JEWREINOWA W POZNANIU. 


Jako Bensacja teatralna zapowiada się w Po- 
xnaniu premjerą najnowszej sztuki M. Jewrei- 
nowa p. t.: Teatr wieczystej wojny“. Sztuka ta 
jest trzecią z rzędn częścią trylogii, na którą 
obok niej składają się: „To, co najważniejsze" 
i „Okręt sprawiedliwych“. Dramat reżyseruje 
St. Wysocka. . 


TREŚCIĄ 


Camera oscura. 


pi: J. WIELOPOLSKA — LIMFATYCZNA 
„POETKA“, 


Stynna „baba Polonja, M. J. Wielopolska 
porwała się w „Kurjerze Por.“ po szeregu 
jak zwykle niewybrednych polemik, na „poe- 
mat", zatytułowany „Ręce Ordonki", Chciała |7% 
tym poemacikiem pożegnać, wielką zresztą 
aktorkę, Hanke Ordonówną. Pisze więc, 2e: 
„Jest Wenns bez rąk. Jest Sziwa, który ma 
tysiąc rąk. Są ręce Eleonory Duse, piękne tra- 
giczne”... itd. że są ręce takie a takie... i wre- 
szcie te jedne ręce: 

„Nie potrzebne są usta, niepotrzetny 


Nieśmiertelna: namiętność. 


W kraju Faraonów, — 6 tysięcy lat drzemie w piramidach, — Ale Biurokracja przetrwała 
kult fzydy i byka: Apisa, 


przed 60 wiekami; piramidy stoją; uwiecznio-| 


Nie będziemy mówili o Aleksandrji, Kairze, 
Memfis i tym podobnych znakomitościach Egi- 
ptu. Popatrzmy się na nawe cmentarzysko 
egipskie: — Sakkara. Głos przeszłości jest tu 
jeszcze silniejszy i bardziej wzruszający, niż 
gdzieindzicej, Wszystko ram tu mówi o zmien- 
ności dziejów ludzkich. Pieczęć sześciu tysięcy 
'at unosi się nad tem umariem miastem. Głę- 
bakie piaszczyste galo pulziemns chowają 
w sobie zimny majestat Śmierci. Na środku 
jakiegoś placu spoczywa urna bazaltowa, wa- 
żąca 60 tom, a zawierająca szczątk; „Święte- 
go byka“. Naokoło grobu króla Ti ciągnie się 
płaskorzeżbowy fryz długości kilku kilone- 
trów. przedstawiający kapłanów, wioślarzy. 
tancerki, pasterzy. Widać tam wszystko, co 
nprzyjemniało życie władcy Egiptu: złoto. ry- 
by. gazele, bożki, meble luksusowe itd, Pa. 
trząc na te świrctności zamarłe, zakamien'ałe 
w marmurze, myśli się o tych tysiącach nie- 
wolników. którzy z obnażonem prawem ramie- 
niem kuli przez całe lata wspaniałe legowiska 
pośmiertne faraona. Piramida Sakkara ma 
sześć tysięcy lat. Maleńka świątynią alaba- 
strowa posiadła na trzy tysiące lat przed epo- 
ką Peryklesa kolumny stworzone ręką archi- 
tekta TImothepa. które zostały potem naślado- 
wane przy budowie Partenonu. Imothep został 
zato podniesiony do rzędu bogów. 


Fale Nila. „rzeki życia” szumią dalej. jak | 


REWELACJA! 


ny w egiptologji kult dla Izydy i poryk białego 
świętągo byka Apisa — nie żyją już. Fale prze. 
znaczenia ciągną życie w nieprzerwanym biagu 


Ś. 
Z ULDRYCHOW 


A IELEN KŁOSOKSN 


P, 


naprzód. Ale jest jedna rzecz. która. zdaje się. HI 


przetrwała kult Izydy i byka Ajpisa narówni IM 


z Nilem i piramidami; rzecz drobna, śmieszna 
nawet poniekąd. ale nieśmiertelna: biurokracia 
Został tam. w Sakkara znaleziony list. najda- 
wniejszy list Świata. najstarszy papirus. Jest 
to list pewnego komendanta załogi wojsko- 
wej. skierowany do ministerstwa wojny 
w Memfis. Komendant skarży się, że nie otrzy 
mał odpowiedzi na trzy listy. pisane przedtem 
w tej samej sprawie, Ponieważ żadał nowych 
ubrań dla swoich żołnierzy. polecono mu po- 
słać tych ludzi do Memfis dla wyekwipowania 
w magazynie odzieżowym. Ale w Memfis żoł: 
nierze jego przebyli sześć dni odsyłani od je- 
dnego urzędnika do drugiego i nakoniec wró- 
cil w starych łachmanach. , Dlatego nozwolił 
sobie poraz trzeci przedłeżyć tę sprawę kom. 
petentnym władzom z prośbą o natychmiasto- 
wą odpowiedź... 

Z tego delikatnemo zwoju papirusu — pa- 
trzy na nas 60 wieków biurokracji i wskazuje 
nam na nieśmiertelność drobnych nawyczek 
ludzkich. Ludzie są w gruncie rzeczy zawsze 
tacy sami. j 
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NOWOŚĆ! 


Dziś w Kinie „WANDA“ ul. św. Gertrudy 5. 


WIELKI TRYUMF FILMU I SZTUKI RODZIWE!. 


PIERWSZY 


MONUMENTALNY FILM POLSKI MUZYCZNO-SPIEWNY. 


W głównych rolach: H. Zahorska, Z. Lindorfówna, H. Cart, W. Czerski, 


K. MEGLICKI 
W roli tytułowej: 
ZORIKA SZYMAŃSKA 


Realizacja: 


M. Palawicz 


Cudowne arje solowe i chóra w wykonania Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 
ilustracja muzyczna do obrazu ściśle dostosowana. 


„Uprasza się o przychodzenie punktualnie na początek seansów 
- Początek seansów o godzinie 5, 7 i 91C, 


| a o | 


w niedzielę o godzinie 3 popołudniu. k 


Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony. | 


Sweczy deckami 


Szekspir w cyfrach. 


EE EEG noc 


dojść tą drogą do zgoła nieoczekiwanych wyni- 
ków. Najbardziej gadatliwym „bohaterem™ gka- 
zał się w Świetle tych „badań“ Hamlet. który 
wypowiada aż 1569 wierszy, prawie równie wy- 


Pewien amerykański dziennikarz, w pogoni | ała jest Ryszard I., którego rola jest tyl. 


„oryginalnym pomysłem“, postanowił pali- | 
czyć wiersze. napisane przez Szekspira, Staty- | 
styka ta została obecnie ukończona i, kto cie- | 
kew. może sprawdzić naocznie, o ile wielki dra | 
maturg angielski był płodniejszy np. od Góthe- 
go czy Miokiewicza. Pozatem, na podstawie 


ci dramatów szekspirowskich między sobą i 


ko o 400 wierszy mniejsza. oraz Jago. złośliwa» 
ści swoje rozciągający na przestrzeni 1161 wier- 
|szy. Wobec nich Otello ze swemi 888 wierszami 
|wydaje się poprostu mrukiem. Co dziwniejsze 
(jednak, to fakt. że kobiety szekspirowskie wy- 
dają się nadzwyczaj powściągliwe. Są poprostu 


jtych cyfr. można porównać ^ poszczeg "Ine vosta- | "70Tem małomówności. Pani Kleopatra np. po- 


|trzobuje tylko 600 wierszy, aby spowodować 
mang katastrofę historyczną z Antonjuszem. 


głos, niepotrzebna linja ciała. niepotrzebne | ammune Jest Ona jednak wyjątkiem. Desdemona mówi 


piękno twarzy, kiedy są one, dostatecznie 
zakłamane, nieładne nawet, limfatyczne. 
karygodne, leniwe, mądre, wszechwiedzące. 
endne*. 


utopionego prawdziwego obrazu Wielopolskiej. 
„dostatecznie zakłamanej, nieładnej, leniwej”, 
a przedewszystkiem „ poisiy cznfj i karygo- 


Czyż nie mamy w tej naiwnej frazeologji | dnej*? 


Głnucfi wudamwuniczw. 


KAMILA CHOŁONIEWSKA: logo: 
sbwo domowe i kuchnia racjonalna". Podręcz- 
nik dla szkół i gospodyń. Wydawnictwo M. 
Arctą w Warszawie. Stron 220. 

Ministerstwo WR. i OP. wydało rozporzą- 
dzenie, mocą którego nauka gospodarstwa 
stała się obowiązkowym przedmiotem w szko- 
łach powszechnych i na kursach wieczorowych 
szupełniających. Dotychczas jednakże nie było 
w języku polskim podręcznika do użytku 
uczenie szkół gospodarczych. Brakowi 
temu czyni zadość świeżo wydana książka p. t. 
„Gospodarstwo domowe i kuchnia racjonalna“. 
napisana przez p. Kamile Choloniew=ką, wizy- 
tatorkę nauki gospodarstwa w szkołach pow- 
szechnych i na wieczorowych kursach dokształ- 
cających w Warszawie. 

W książce swojej p. Choleniewska treści- 
wie i w formie przystępnej obejmuje wszystkie 
działy nauki gospodarstwa. udzielanej w tych 
szkołach. a mające na celu należyte utrzyma- 
nie domu, co wyraża w przedmowie słowami: 
„xby pieniądze zarobicne przez ojców rodzin. 
zostały jak najlepiej zużywane. aby stały się 
podstawą szczęścia i dobrobyt u rodziny, aby 
kobiety umiały niemi zarządzać i matemi 
środkami osiągnąć jak najwięcej i wreszcie, 


aby przez racjonalne wykonywanie wszyst- 
kich czynności. znacznie mniej na nie zużywać 
czasu i uczynić pracę gospodyni łatwą i ra- 
dosną*. 

Książka ta jest oparta na najnowszych zdo- 
bycząch nauki, która w ostatnich czasach uczy- 
niła wielkie postępy na polu racjonalnego od- 
żywiamia, jak również na polu organizacji 
pracy. 

Autorka podzieliła swoją książkę na 22 
rozdziały, które streszczają zakres nauki go- 
spodarstwa w szkołach tego typu. 

Uzupełniają całość. dodane na końcu książ- 
ki, tablice składników pokarmów, ich warto- 
ści kaloryczne i odżywcze. oraz wzory prowa- 
dzenia książek i rachunków domowych. 

Ponieważ sprawa rachunków jest sprawą. 
do której tak trudno nakłonić nasze gospody- 
nie domu, przeto tej sprawie należałoby w na- 
stępnem wydaniu poświęcić nieco więcej miej- 
sca, aby wykazać ogromne ich znaczenie dla 
równowagi budżetu. bez którego niema pogo- 
dy ducha w rodzinie. oraz spokojnej i miłej 
atmosfery, niezbędnej do należytego wycho- 
wania dzieci, 

W końcu pragnę wyrazić gorące życzenia. 
aby ta książka rozeszła się jak najszerzej 
i znalazła się w rodzinach najszerszych warstw 


i w pa wierszach. 


|tylko 389 wierszy, lady Macbeth — 261. Julja 
zaś, zgodnie zresztą z kanonam., 


| " obowiązuią- 
cemi zakochanych. streszcza swój ból serdecz- 


————— 


społecznych, spełniając to zadanie, jaike jej 
Szanowna Autorka przeznaczyła, 
Bolesława Bieńkowska. 


„MYSTERIUM CHRISTI“, Kraków, 
Marka 10. Rok T. Nr. II. 

'Powitaliśmy niedawno w „Głosie Narodu” 
pierwszy numer pierwszego polskiego czaso 
pisma liturgicznego na miarę zagraniczną. 
„Mysterium Christi“. Jest ono bowiem i dowo- 
dem radosnym budzenia się w Polsce zrazu 
mienia dla liturgji katolickiej, i równocześnie 
zapowiedzią prawdziwego odrodzenia duchowe- 
go. które ze sobą przynosi zbliżenie wiernych 


Św 


do życia Kościoła Nowy zeszyt tego pięknego 
czasopisma upoważnia do najśmielszych na 
przyszłość nadziei. 

Na wstępie zamieszczono głęboki artykuł 
Ks. Kan. Korzonkiewicza. wyjaśniający sens 
katolickiego ruchu liturgicznego. Następują 
dalej rozprawy poświęcone poszczególnym mo 
mentom liturgji o pożegnaniu alleluja przed 
Siedmdziesiątnicą, — rozbiór hymnu postne- 
go „Audi benigne Conditor“. — wskazówki do 
„Mszy recytowanej", — Ks. Kan. Korzonkie- 
wicza uwagi o uchybieniach w liturgji Wielkie- 
go Tygodnia — O, Recelja o „Missa Praensancti 
fiecatorum", — homilję św. Augustyna o po- 
ście, — 0. Jacka Woronieckiego artykuł o 


p | 


urodzona w 1895 roku w Wiedniu, 
opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu po długich i cięż- 
4 kich cierpieniach w Zakopanem, 
| dnia 20-go lutego 1930 roku. 


Dn'a 22 nastąpiło tymczasowe złoże- 
nie zwłok w grobowcu na miejscowym 
cmentarzu. 4 

4 
Í Transportacja zwłok do grobowca ro- 
dzinnego odbędzie się w późne szy» 
f terminie, o czem zawiadamia w smutku 


w pogrążony 


M Ą Z. 


$port. 


Ruch sportowy w Zakoponem. 
Drugie zawody na wadjunie — Rozpoczędje 
konkursu strzeleckiego o mistrzostwo Tatr. 

W Zakopanem odbyły się na staJjonie bip- 
picznym drugie dżentelmeńskie zawody dla pa- 
nów i pań. W skiskjóringu panów: 1) p. Hen- 
ryk Niedźwiecki w czasia 11.21.%/, min. i p. 
Marjan Słomnicki w czasie 1.49 mim. na dy- 
stansie 1.200 m. W autoskjóringu panów pierw 
sze miejsce zajął narciarz Didyk za kierowcą 
Sosinem na wozie „Tatra* w czasie 2.38*/s 
min. W autoskjóringu pań zwyciężyła p. Za- 
błocka za wozem Tatra z kierowcą p. Rudnic- 
kim w czasie 1.250%/,, min. W autosk ringu 
ogólnym panów i pań pierwsze miejsce zdobył 
Kolmer za wozem „Fiat“ w czasie 2.273/, mim 

W dniu 26 bm. rozpoczęły się w Zakopa- 
nem konkursy strzeleckie z broni małokalibro- 
wej o mistrzestwo Tatr z udziałem 8 zespo- 
łów z całej Polski. Do konkursu indywidual- 
nego staje kilkudziesięciu strzelców, wśród 
nich z Warszawy p. Zdzisław Wąsowicz. major 
Stawarz” z Przemyśla, kpt. Borzemski. kap. 
Rożański, p. Rybicki i t. d. W dniu otwarcia 
odbyło się strzelanie we wszystkich programem 
objętych konkurencjach. 


Zwyc ęstwa narciarzy lwowskich 
w Czechosłowacji. 

W tych dniach 9-ciu narciarzy lwowskich 
wzięło udział w zawodach anrciarskich na Rusi 
Podkarpadziej w Wołoweu ; (Czechosłowacja), 
odnccząc szereg sukcesów nad miejscowymi 
przeciwnikami, W biegu 13 km. wszystkie 
pierwsze miejsca zajęli Polacy: 1) Woroniecki 
(Czarni) 1:07:25 sek., 2) Jakubowski (KTN.) 
1:08:14 sek, 3) Witkowski (Czarni). 4) Szcze- 
pański (KTN). 5) Westfalewicz. 6) Trompczyń- 
ski (Czarni). W biegu 18 km. zwycięstwo przy- 
padło w udziale Czechowi, natomiast dalszych 
7 mie'sc zajęli Polacy: 2) Woroniecki 1:23:03 
sek., 3) Jakubowski. 4) Witkowski, 5) Lankosz, 
6) Bernaś. D Ravski. 8) Szczepański. 

W PRADZE ODBEDĄ SIE 30KSERSKIE 

MISTRZOSTWA EUROPY W 1931 R. 

, Federacja pięściarzy-amatorów postanowi- 
Ja na kongresie w Sztokholmie rozegrać zawo- 
dy o mistrzostwo Europy za rok 1931 w Pra- 
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doniosłości wychowawczej liturgji eucharysty- 
cznej i in. Z bogatej kroniki dowiaduiemy się, 
że zwłaszcza w seminarjach duchownych u nas 
potęguje się i rozwija coraz bujniej ruch litur- 
giczny. — Pismem kieruje Ks. Dr. M. Kordel, 
Kraków, ul. św. Marka 10. 


„BLUSZCZ“. Nr 4 ” „Bluszezuć rozpoczyna 
artykuł J. Strzeleckiej „Jeszcze o pracy spo- 
łecznej”,. w którym ta emergiczna działaczka 
podaje „abe* pracy Społecznej. Dalej J. M. 
kreśli ”„Rok istnienia Rodziny Policyjnej“, 
a $t Podhorska-Okołów w studjum p. t. ..Po- 
piół i perły* charakteryzuje twórczość poety- 
cką lauretki Wima L K, Iłakowiczówny. Dal- 
szy ciąg powieści „Zawalidroga* H. Naglero- 
wej i interesujący szkie sędziego W. Grabiń- 
skiej „Moi niepoprawni* Wspomnienie po- 
Aide o Ś. p. prof. Benedykcie Dybowskim 
oraz recenzja teatralna o „Magji“ Chestertoma. 

+W dziale praktycznym spotykamy aktual- 
ne rozważania M. H. Śzpyrkówny na temat 
budowania nowoczesnych mieszkań p. t. „Trze- 
ba mieć to minimum“, „Zagadnienia bieżące” 
w Sprawie organizacji gospodarstwa domowe- 
go przez mar-mor. „Dobre odmiany warzyw* 
Z. Wróblewskiej, przepisy gospodarskie Pani 
Elżbiety. 
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Nr. 54. 
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mw Frakomie. 


Kraków, dnia 28-go lutego 1980. 
Piątek 28: św. Teofila, św. Romana, 
Sobota 1: św. Albina. 
Sobota 1: wschód Słońca o godz. 6.45, zachód 
o godz. 17.41. 


——0——— 


DEKOROWANIE PREZ. ROLLEGQ OD- 
ZNACZENIEM CZESKIEM. W poniedziałek 
3 marca o godz. 12 odbędzie się w sali radnej 
ratusza krakowskiego dekorowanie prezydenta 
miasta senatora Rollego gwiazdą komandorską 
orderu Białego Lwa, nadaną mu przez prezy- 
denta Rzeczypospolitej Czechosłowackiej Ma- 
Baryka. 

„OSTATKI* NA UNIWERSYTECIE JAG. 
W związku z zakończeniem karnawału, rektor 
Uniwersytetu Jag. zawiesza, na mocy przysłu- 
gującego mu prawa, wykłady i zajęcia w pra- 
cowniach na przeciąg dwóch dni: poniedziałku 
i wtorku. tj. 8 i 4 marca, 

MOWNICA TELEFONICZNA NA PODWA- 
LU. Z dniem 1 marca br. oddaje się do użytku 
publicznego nowourządzoną mównicę telefoni- 
czną w urzędzie pocztowym Nr 4 w Krakowie, 
ul. Podwale 3. Mównica ta czynną będzie tak 
dla rozmów miejscowych, jak i międzymiasto- 
wych. 

CZTERY MIES. WIĘZIENIA ZA USZKO- 
DZENIE CUDZEJ WŁASNOŚCI, Wczoraj za- 
kończyła się pierwsza tegoroczna kadencja 
sądu przysięgłych w Krakowie rozprawą 
przeciw Pawłowi Rosenblattowi (lat 17). 
oskarżonemu o zbrodnię podpalenia, zbrodnię 
gwałtu publicznego i przekroczenia z par. 32 
i 36 patentu o noszeniu broni. W kwietniu ub. 
roku spłonęła w Prueach pod Krakowem szopa 
drewniana słomą kryta, będąca własnością 
Stanisława Franczaka, z którym Rosenblatt 
był od dłuższego czasu w nieprzyjaźni. Podej- 
rzenie o dokonanie tego czynu padło na Ro- 
senblatta, który został na wczorajszej rozpra- 
wie, zasądzony za uszkodzenie cudzej własno- 
ści na 4 miesiące więzienia. — Trybunałowi 
przewodniczył 6. s. o. Pilarski, wotowali 6. s. 
o. Świądrowski i Cieślewski, oskarżał proku- 
rator Dr Müller. 

BÓJKA NA ZABAWIE. Na zabawie wesel- 
nej u Ignacego Wójcika w Słomnem (powiat 
Maków) powstała na tle porachunków osobi- 
stych bójka między Florjanem Luberdą a Ja- 
nem Podzimężem z Rabki. Luberda prehnal 
swojego przeciwnika nożem w łopatkę i lekko 
go zranił. Pędzimęża, który kilka dni temu 
zbiegł z aresztów sądowych w Jordanowie, za- 
trzymano. Delegowamy na miejsce szeregowiec 
policji zapobiegł dalszej bójce. a 

Na GORĄCYM UCZYNKU. Józef „Dobija 
i Andrzej Weneelis, robotnicy z Białej Lesz- 
czyny. przytrzymali nieznanego osobnika. któ- 
ry usiłował włamać się do sklepu Związku Go- 
spodarczego w Leszczynach. Włamywacz zdo- 
łał wyrwać się i uciekając oddał do nich „sześć 
strzałów  rewolwerowych prawdopodobnie na 
postrach. Pozostawił on na miejscu łom żela- 
zny i korbę do wiercenia. 

m m 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

TOWARZYSTWO SLOWIAŃSKIE zaprawa 
swych członków i wszystkich, interesujących 5ię 
sprawami słowiańskiemi Polaków, na walne zebra- 
nie Towarzystwa. Odbędzie się ono we wtorek 4 
marca b. r. o godz. 18 w sali Seminarjum filologii 
słowiańskiej przy ul. Gołębiej L. 20 l. p. Przed 
wyborem nowego zarządu wygłosi prof Uniw. Dr. 
Feliks Koneczny odozyt na temat: „Świat słowiań- 
mki przed wojną a obecnie". h 

WIELKA ZABAWA KARNAWAŁOWA mi- 
strzów Cechu Introligatorów wspólnie z Komiteton 
Obywatelskim Przyjaciół Młodzieży Przem. i Ręką 
odbędzie się w sali Bolońskiego (Rynek gł. 34) 
m dniu 1-go marca. Powodzenie tej zabawy, z któ- 
rej dochód przeznaczono na dokończenie budowy 
domu Związku Młodz. Przem. i Rękodz. w Krak% 
wie, jest zapewnione. Szerokie rzesze mieszczań- 
stwa i osób życzliwych dziełu wychowania mło- 
dzieży wezmą w niej udział i znajdą w połączeniu 
z pięknym i doniosłym relem, beztroską zabawę, 
niezwykle miłą i urozmaiconą a doborową. Zapro- 
ezenia wydaje Sekretarjat Związku, ul. Skarbowa 


L. 2. Tel. 25—98. A 
„ŚLEDŹ W MASCE“ — zabawe kostjumową 
urządzają studenci Akademii: Sztuk Pięknych dnia 
4 marca w salach Akademji. Wstęp 5 zł, akad. 
250 zł Początek zabawy o godz. 9 wieczór. 
REDUTA SRR 0 Re e 
w sobotą 1 marca, ze WZS à b 
daims liczbę zaproszeń, będzie tak pod wzglę- 
dem zabawy jak i = c: jedną z naj. 
epszych redut krakowskich. 
PŚLEDZIÓWKA W SOKOLE KRAKOWSKIM — 
©dbędzie się staraniem połączonych Wa. 
w dniu 4 marca o godz. 8 wieczór, na obu sa s 
Towarzystwa, dla członków i ich rodzin. z nador 
urozmaiconym programem, Zaproszenia, og 
udziela kamcelarja Sokoła od godz. 5—8 wieczór. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Swejk* (ostatni, pożegnalny występ 


Stefana Jaracza). : > 
Sobota: „Grand Hotel* (premjera — nowość). 


Niedziela po południu: „Maman do wzięcia 


ceny zniżone). 
o Niedziela wieczór: „Grand Hotel“ (nowość). ' 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
- Niedziela po pol: „Wesele na Krowodrzy*, 
Niedziela wieczór: „Trójka hultajska*". 
REPERTUAR „BAGATELI*. 
Piątek: „Mirla Efros* z Wandą 8%: maszkową. 
REPERTUAR KONCERTOWY. 
Niedziela 9: Poranek symfoniczny. 


„GLOS, NARODU? z dnia 1-go marca 193d. 


z uwagi na to, że częstokroć w jednej izbie 
mieszkają dwie, trzy, a nawet i eztery rodzi- 
ny, tak że dziecko nie ma spokojnego kącika, 
by usiąść z książką czy zeszytem. Dla tych 
wszystkich biednych dzieci jest ogromnem do. 
brodziejstwem. gdy mogą uczyć sią w jasnej, 
dobrze ogrzanej sali. pod dozorem i opieką 
osób odpowiednio wykształconych, które wy- 
jaśnią i wytłumaczą. jeżeli dziecko natrafia na 
jakieś trudności w nauce; dzieci otrzymają 
w dodatku podwieczorek. 

Jak bardzo potrzebna jest ta opieka poza- 
szkcelna. dowodzi fakt, że dzieci garną się da 
niej bardzo licznie. Świeżo. od półrocza. otwar. 
to opiekę w szkole w Dąbiu, gdzie zgłosiło się 
150 dzieci, mestety, tylko 50 z nich można by- 
ło przyjąć, 

Opieka ta. wymaga wielkiej pracy i poświę- 
cenia. ale i najlepeze nawet chęci, największa 
gorliwość nie pomoże, gdy brak jest funds- 
szów. Do herbaty dla 40—50 dzieci, daje się 


JUZ WYSZŁY Z DRUKU! 


IBSE LUL 


przez O. IRENEUSZA KMIECIKA 


Ratujmy. dzieci! 


Opieka pozaszkolna nad dziećmi 


szkolnemi. 


_ Katolicka Liga Okręgowa zajęła się wspól-| zaledwie-2—3 |. mleka — z bólem serca — bo 
nie z innemj Stowarzyszeniami katoliekiemi. | jakżeby to było pożądane, o ileż pożywniejsze 
popołudniową opieką nad dziećmi szkolnemi. | dlą tych małych istotek, które rosną i rozwi- 


jają się, gdyby można było dać dwa razy ty- 
le mleka, albo kakao na mleku! 

Katol. Liga Okręgowa bezradna wobec ta- 
kiej nędzy, gdyż tam, gdzie trzeba tysięcy, za- 
ledwo drobnemi rozporządza kwotami. To też 
gorącem wołaniem zwraca dig do Spcłeczeń- 
stwa: Ratujcie dzieci! Ziarnko do ziarnka, 
a będzie miarka. Grosz do grosza. a zbiorą się 
owe upragnione tysiące, będzie można dawać 
dzieciom pożywniejsze podwieczorki. otoczyć 
opieką większą ilość dzieci | zaopatrzyć najt- 
boższe w obuwie i ubranie. Oprócz ofiar pie- 
niężnych. które przysyłać można czekiem P. 
K O. Nr. 410.052 Liga prosi też gorąco o obu- 
wie, ubranie, choćby stare, znoszone. Te osta- 
tnie nadsyłać należy na ręce przewodniczącej 
Sekcji opieki pozaszkolnej K. L. 0. My Ko. 
peckiej. ul. Sobieskiego 3 parter. 

W przyjmowaniu ofiar pieniężnych na ak- 
cję: „Ratujcie dzieci* pośredniczy również 
Administracja naszego pisma. 
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Kazania misyjne, okolicznościowe, na 40-godzinne nabożeństwo” 
z dodatkiem nauk rekolekcyjnych dla młodzieży, względnie dla 
dzieci. Razem kazań 50. Duża ósemka, str. 540, oprawne w karton, 


która odbędzie się | 


cena zł. 15%—, z przesyłką za zaliczką zł. 17°05. 
Zamawiać należy: `“ 


' Klasztor 00. Reformatów, Kraków, 


oraz 
Księgarnia Krakowska, Kraków, .ul. św. Krzyża L. 13. 


ul. Reformacka L. 4. 
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REPERTUAR KINOTRATRÓW. 
WANDA: „Halka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 
ka). A 
BAGATELA: „Erotikon”. 
NOWOŚCI: „Świat nocy* (Anna May Wong). 
CORSO: „Ludzie bezdomni”. | 
SZTUKA: „Władczyni miłości“ (Greta Garbo) 
film dźwiękowy. d d 
WARSZAWA: „Dwa młode serca“. 


1 

UCIECHA pierwszy teatr świetlny. dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Zaklęta rzeka“ (film  dźwię- 
kowy). ' ; 

KRONIKA KARNAWAŁLOWA. _ 

Sobota 1: „Tańcówka* literackiej Paki. 

Sobota 1: Zabawa Twa Przyjaciół młodzieży 
rzemieślniczej, . 

Sobota 1: Reduta strzelnicy. 

Niedziela 2: Zabawa T. §. L. 

Niedziela 2: Bał medyków. 

Wtorek 4: Zabawa studentów 
Pięknych. 

Ptorek 4: Bal urzędników miejskich 

Wtorek 4: Śledziówka w Sokole. 

—— za ye a 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
żegna się z publicznością krakowską Stefan Ja- 
racz w 29-tem przedstawieniu „Szwejka < który 
zejdzie z repertuaru wśród niesłabnącego sukcesu. 
Jutro premjera nadzwyczaj zabawnej komedji wie- 
deńskiej „Grand Hotel“, która daje wybitne pole 
popisu pp.: Jaroszewskiej, Pawłowskiemu, Grolic- 
kiemu. Fabisiakowi, Leliwie, Turskiemu. Ponieważ 
od miesiąca premjery w teatrze ne było, zaintereso- 
wanie jest niezwykłe. 

TEATR WODEWIL PRZY UL. RAJSKIEJ. 

W niedzielę 2 marca o godz. 8-mej wieczór p”e- 
mjera dawno niegranego wodewilu „Irójka hul- 
tajska“ w 4 aktach ze śpiewami i tańcami. Pierw- 
szorzędna obsada ról znakomitemi siłami wodewi- 
lowemi daje gwarancję, że publiczność żądna hu- 
moru, będzie się mogła zabawić doskonale. Po 
południu o godz. 4-tej wobec niebywałego powo- 
dzenia „Wesele na Krowodrzy”, wowewil K. Ma- 
jeranowskiego. Przedsprzedaż biletów w handlu p. 
Rynnickiego. Rynek, Linja A—B. 
8 PORANEK SYMFONICZNY Związku zawodo- 
wych muzyków w Krakowie, odbędzie sią w nio- 
dzielę 9 marca o godz. 11-tej przed południem, 
w sałi Starego Teatru. Dyryguje p. Adam Dołżycki, 
współdziała świetny piamista p. Egon Petri. Pro- 
gram poświęcony wyłącznie twórczości L, v. Beet- 
hovena, obejmuje Uwerturę Nr. 3 do oper Laonora 
(Fidalio), Koncert fortepianowy Es-dur i V. Sym- 
fonję. Bilety w cenie od 1 zł. 50 gr. do 5 zł. sprze- 
daje już kasa dzienna Starego Teatru (tel. 1485). 


Lgromadzen e Chrześcijańskich 
Dozorców Domowych. 


Onegdaj obradowała w Krakowie Komisja 


8 


d 


Akademji Sztuk 


« |Rozjemcza pod przewod. inspektora Inż. Lip- 


czyńskiegą dla zawarcia umowy zbiorowej mię- 
dzy właścicielami realności a dozoreami domo- 
wymi na r. 1950. Niestety z powodu opornego 
stanowiska właścicieli realności, którzy posie- 
dzenie Komisji opuścili do zawarcia umowy 
nie doszło, a zatarg przekazany został nadzwy” 
czajnej Komisji Rozjemczej, Na wielkiem ze- 
braniu dozorców domowych w niedzielę, dnia 
23 bm. w sali Domu przy ul. Potockieko 11. 


| 


zreferowali rzecz poseł Puchałka i obrońca 
związkowy mec. dr. Rozmarynowicz. W spra- 
wach ogólnego położenia dozorców domowych 
w Krakowie i w sprawach organizacji przema- 
wiał Ks. Sen. Kasprzyk, który wezwał dozor- 
ców i dozorczynie, by się organizowali solidar- 
nie w swoim Chrześcijańskim Związku, Przewo” 
dniczący Pacułt poddał następnie do uchwale- 
nia rezolucje, które przyjęto i zarazem wyrażo” 
no podziękowanie przedstawicielom Związku 
i Zarządowi za dotychczasowe starania i pra- 
cę. A 


Roboty drogowe i kanałowe w mieście. 


Komisja drogowo-kanałowa Rady miasta 
pod przew. wieeprez. m. Ostrowskiego zatwier- 
dziła rzeczywiste koszta wykonanych w sezo- 
nie budowlanym 1929 r. szeregu robót drogo- 
wych i kanałowych, a mianowicie: uporządko- 
wanie ul. Wielopole, Batorego, éw. Krzyża, 
placu Nowego i t. d. oraz koszta budowy ka- 
nału w ul. Juljusza Lea i koszta odnowienia 
fundamentów kościoła N. P. Marji. Następnie 
przyjęła wnioski odnoszące się do sposobu 
urządzenia ulicy bocznej od ul. Głowackiego 
w Łobzowie na gruntach Ski „Esge“ i wnioski 
uzupełniające uchwałę Rady miasta z dnia 5/12 
1929 r. w sprawie zniesienia kanałów podwó- 
rzowych. 

W dalszym ciągu zatwierdziła projekt bu- 
dowy chodnika w wi. Sołtyka, projekt skanali- 
zowania ulicy Zamojskiego w Dz. XXII. i roz- 
strzygnęła oferty złożone na podstawie rozpi- 
sanej lieytacji na dostawę uzbrojeń kanało- 
wych. , 


Warunki bezpieczeństwa kinoteatrów 
` przedstawiają się korzystnie, 


Dnia 25 b. m. odbyło się w ratuszu pod 
przew. wiceprez. m. Dra Wielgusa posiedzenie 
połączonych Sekcyj HI i VII Rady m., na któ- 
rem rozpatrywano projekt mającego się wv- 
dać rozporządzemia o prowadzeniu ' przedsię- 
biorstw czyszczenią dołów kloacznych. Dla 
bliższego rozpatrzenia projektu wybrano sub- 
komitet prawniczy. Następnie odbyło się po 
siedzenie Sekcji VII, na którem przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie o korzystnych wa- 
runkach bezpieczeństwa lokali widowiskowych 
w mieście Krakowie, oraz sprawozdanie z dzia- 
łalności Wydziału VII Magistratu, Straży n> 
żarnej, Zakładu czyszczenia miasta i M. Za- 
kładów samochodowych za rok 1929. f 


W dalszym ciągu uchwalono wnioski Ma- 
gistratu w sprawie opłat za tablice ponumero- 
wania domów i w sprawie udzielenia zezwole- 
nia firmie „Standard Nobel* na urządzenie 
stacji obsługującej samochody na pl. Zgody. 
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Bójka na noże między uczniami. 

Wezoraj popołudniu w państwowej szkole 
przemysłowej przy Aleji Miekiewicza powstała 
sprzeczka pomiędzy uczniami tej szkoły Ni 
Markowskim a N. Wiłczkiem w czasie której 
zadał Markowskiemu pchnięcie nożem w plecy 
poczem zbiegł. Zawezwane Pogotowie Ratun- 
kowe przewiozło Markowskiego do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Dochodze- 
nia prowadzi I. Komisarjat policji. 


lawodowi kasiarze rozbili podręczną 
kasę kolejową. 


Dnia 26 bm. dostali się nieznani sprawcy 
przez wyważenie drzwi żelaznych do lokalu 
kasy osobowej na przystanku kolejowym 
w Chełmku pow. Chrzanów. Włamywacze za- 
brali podręczną kasę wertheimowską, którą 
wynieśli i w oddaleniu około 500 m. od przy- 
stanku w krzakach obok toru kolejowego 
otwarii przy pomocy dłuta i zabrali z niej całą 
gotówkę w kwocie 69 zł. Rozbitą kasę porzn- 
cili i odeszli w niewiadomym kierunku. Spo- 
sób otwarcia kasy wskazuje na to, że byli to 
zawodowi kasiarze, a jeden z mich niewątpli- 
wie był mechanikiem. Sprawców było eonaj- 
mniej dwóch, gdyż kasa jest ciężka i jeden nie 
zdołałby jej wynieść, A 


śfingowany napad rabunkowy, 


W związku z napadem rabunkowym na dom 
Michała Nowaka w Majsowej (powiat Jasło) 
ustalono, że napad ten został najprawdomo- 
dobniej przez Nowaka sfingowany. Nowak 
pożyczył od swych krewnych i znajomych 
większą kwotę na handel końmi, a w pewien 
czas później skarżył się do swego znajomego 
Wojciecha Jaracza, że brakuje mu około 400 
złotych i nie wie, gdzie je wydał, Nowak czę- 
sto zabawiał się w towarzystwie kobiet i wy- 
dawał większe kwoty pieniężne na pijatyki, 
zachodzi zatem uzasadnione podejrzenie, że 
i tym razem roztrwonił większą ilość cudzych 
pieniędzy i chcąc się od ich zwrotu uchylić 
stingował napad rabunkowy. Ponad to Nowak 
i jego żona zmieniają zeznania w sprawie 
przebiegu zajścia. Na Nowaka i jego żoną 
Katarzynę wygotowano doniesienie do sądu 
o oszustwo. 4 o" 


Teść zabił zięcia za znęcanie się nad 
© swoją córką. 


Omegdaj donosiliśmy o dokonaniu morder- 
stwa skrytobójczego na osobie Stanisława Ma-- 
zgaja w Gierałtowicach (pow. Oświęcim), Jak 
wykazaly dochodzenia, zbrodnię popełnił teść 
zamordowanego Franciszek Paluch, który do 
czynu się przyznał. Jako powód morderstwa 
podał. że nie mógł ścierpieć, ' jak jego zięć 
Mazgaj znęcał się nad swoją żoną, a jego 
córką. . Po dokonamiu morderstwa strzelbę, 
z której zastrzelił Mazgaja, zakopał w ziemi 
pod stodołą. Mordercę oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 


paki a mMM 
Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna, 
pm) 


FERJE WIELKANOCNE OD 16—28 
KWIETNIA. 

Zgodnie z rozporządzeniem Min. Wyznań 
Relig. i Ośw. Publ., wiosenne ferje w szkolnie- 
twie średniem na święta Wielkiejnocy wyzna- 
czono na okres od dnia 16 kwietnia do dnie 
28 kwietnia. i 

SUKCES POLSKIEGO FILMU W KINIE 

„WANDA“. i 

Już od kilkunastu dni idzie z szalonem, 
zaiste wyjątkowem powodzeniem film polsk” 
„Halka“ w kinoteatrze „Wanda“. Piękna na- 
rodowa nasza opera zyskała na ekranie na ży- 
wości i wyrazistości. Przepiękne są zdjęcia 
z Pienin i Dunajca; doskonała szata folklory- 
styczna obrazu. Piękna gra pary amantów: Zo- 
riki Szymańskiej i Harry Corta oraz umiejęt- 
na reżyserja K. Meglickiego, dopełniają miłego 
wrażenia. spotęgowanego ilustracją chóralną i 
$piewami solowemi. Wspaniałe piękno kraj- 
obrazu pienińskiego i wzruszająca fabuła „„Hal- 
ki“ _. godne są oglądania i podziwu. 


KOLONJE LETNIE. ` 


Wojewódzka Komisja dla spraw kolonij le- 
tnich przy Krakowskim Urzędzie Wojewódz- 
kim — wzywa wszystkie instytucje organizu- 
jące kolonje letnie do wczesnego składania 
preliminarzy kol:aij letnich projektowanych 
na rok 1930. Instytucje z miasta Krakowa w” 
ny składać preliminarz w Magfsfrae — > 
stytucje z powiatów we wlaśćiwyć: 7 
stwach powiatowych. 


Str. E. 


Życie gospodarcze. 
Akcja kolonizacyjna rozszerza się. 


Powodzenie pierwszej próby kolonizacyjnej 
w Brazylji skłoniło Towarzystwo koalonizacyj- 
me w Warszawie do podjęcia dalszych starań o 
uzyskanie nowych terenów pod kolonizację. 
W tym celu zawarło wspomniane Towarzystwo 
obecnie umowę z rządem stanu Parana, na mo- 
cy której uzyskano koncesję na osadzenie 
w tym stanie rodzin rolniczych z Polski na prze 
strzeni 80 tys. hektarów. 

Niezależnie od tego Towarzystwo Koloniza- 
cyjne przystąpi również do kolonizowania stanu 
Minas Geraes, Tereny Towarzystwa w tym sta- 
mie znajdować się będą w odległości około 100 
kim. od prosperującej już kolonji „Aguia Bram- 
ca“ („Orzel Bia.y“) w stanie Espirito Santo. 

Pierwszy transport, narazie jeszcze do sta- 
nu Espirito Santo, odjedzie z Warszawy w dniu 
2 kwietnia b. r., następne zaś w odstępach cza- 
su mniej więcej miesięcznych. Transporty osa- 
dników do stanu Parana.i Minas Geraes wysła- 
ne będą dopiero po zorganizowaniu administra- 
cji przyszłych kolonij w tych stanach i wyzna- 
częniu działek, co nastąpi już prawdapodobnie 
w drugiej połowie b. r. 

Klimat w obu stanach jest zupełnie znośny. 
przyczem w Paranie bardzo zbliżony do klimatu 
naszego z uwagi na zmaczne wzniesienie tego 
stanu ponad poziom morza. 

Z pośród 200.000 Polaków, zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych Brazylji. gros ich za- 
mieszkuje w stania Parana. 


Pokaz artystycznych huculskich wyrobów 
w niezmiernie ciekawem zestawieniu, ilustru- 
jącem oryginalną i bogatą twórczość ludową 
Pokucia i obecna działalność kosowskiego Tow. 
„Sztuka Huculska*, odbędzie się przy poparciu 
Ligi Pomocy przemysłowej w pierwszej połowie 
marca w Miejskiem Muzeum Przemysłu Arty- 
Btycznego we Lwowie. ; 
W czasie Wystawy odbędzie się ankieta na 
temat najpraktyczniejszych sposobów zapewnie 
nia najszerszego zbytu zdobniczym wyrobom la- 
dowym. 
Obniżenie stopy procentowej od wkładów 
w bankach. 


W związku z obniżeniem stawek procento- 
wych. pobieranych przy operacjach czynnych. 
banki prywatne, należące do kartelu odsetko- 
wego, postanowiły obniżyć stawki procentowe, 
również od wkładów. - 

Stawki te wynosić będą od wkładów a vista 
zamiast 6.5 proc. — 5,5 proc. od rachunków 
bezprowizyjnych, a 6 proc. od rachunków pro- 
wizyjnych. Od wkładów z wypowiedzeniem 
1-miesięcznem -płacą 7,25 proc., z wypowiedze- 
niem 3-miesięcznem — 8,25, z wypowiedzeniem 
6-miesięcznem — 9 proc. 

Również przy wkładach dolarowych zamiast 
4,5 proc. przy wkładach a vista, banki płacą 
obecnie 3,5 proc. od lokat wypłacanych gotów- 
ką, zaś 4,25 proc. od lokat wypłacanych czeka- 
mi. Natomiast od wkładów dolarowych z wy- 

powiedzeniem 1-miesięcznem — 5,75 proc., 
3-miesięcznem 6,75 proc., 6-miesięcznem 
7,5 proc. 

Stawki od książeczek oszczędnościowych 
wynoszą przy wkładach a vista w b. Kongre- 
sówce i na Kresach Wschodnich — 8 proc. 
w Małopolsce — 6,5 proc., przy maksymalnym 
wkładzie 10.000 zł. Przy książeczkach wiąza- 
nych, złotowych — 8 proc., przy maksymalnej 
sumie zł. 50.000 glolarów — 6.5 proc., przy 
maksymalnej sumie dol. 5.000. 


Odwołanie od wymiaru podatku 
obrotowego za r. 1928. 


Poszczególne lzby Skarbowe wykończaią 
już rozpatrywanie odwołań, zgłoszonych przez 
płatników podatku obrotowego, przeciwko 
wymiarowi podatku tego za rok 1928. 

Takich odwołań było więcej, niż kiedykol- 
wiek. albowiem — jak wiadomo — wymiar za 
rok 1928 opierał się na tem wadliwem prze- 
świadczeniu władz podatkowych, że obroty 
wzrosły conajmniej o 40 proc. 

Naogół odwołania o ile są dobrze umotywo- 
wane i udokumentowane, traktowane są libe- 
ralnie. Zakończenie akcji odwoławezej przewi- 
duje się z początkiem maja. 

Należy zaznaczyć, że w wielu wypadkach 
odwołania dotyczą  zakwestjonowania ksiąg 
handlowych. Zakwestjonowania te po więk- 
szej części były nieuzasadnione. przeciwnie. 
często lokalne władze skarbowe kwestjonowa- 
łv pozycje, które właśnie wskazują, że książki 
są dobrze prowadzone. 
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ODWOŁANIE LICYTACJI PRZESYŁEK 

NIEOCLONYCH. 


Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
komumikuje, iż — na skutek telefonicznego 
zarządzenia Ministerstwa Skarbu — Urząd Cel- 
ny w Krakowie odwołał licytacię niecclonych 
przesyłek, wyznaczoną na czas od dn. 3--18 
marca b. m, 


„GŁOS NARODU” z dnia i-go marca 1930. 


P. Prystr ni uznaje rzczć komi tajnowych 


Sprawozdanie podkomisji dla zbadania 


Komisja budżetowa Sejmu zajęła się we 
środę sprawozdaniem specjalnej podkomisji, 
powołanej do zbadania pod względem praw- 
nym zarządzeń głównego urzędu ubezpieczeń 
i okręgowych urzędów ubezpieczeń w zakresie 
nadzoru nad związkami Kas Chorych i zarzą- 
dami poszczególnych kas. Podkomisja stawia 
w konkluzji swego sprawozdania szereg wnio- 
sków stwierdzających, że zarządzenia Główne- 
go Urzędu Ubarpieszeń, dotyczące rozwiąza- 
nia Zarządu ogólno-państwowego Zarządu Kas 
Chorych oraz okręgowych związków Kas Cho- 
rych w Warszawie, Łodzi i we Lwowie, datej 
dotyczące wstrzymania zjazdu delegatów iogól- 
no-państwowego związku Kas Chorych, oraz 
wstrzymania Torpisanych wyborów do pœ 
szczególnych kas, — były bezprawne. 

Pozątem podkomisja uważa za wskazane 
powołamie specjalnej podkomisji ankietowej 
przy udziale ubezpieczonych. pracodawców 
i przedstawicieli rządu. Zadaniem tej komisji 
będzie zbadanie całokształtu gospodarki Kas 
Chorych. Związków Kas Chorych oraz dzialal- 
ności urzędów ubezpieczeń. Komisja ankieto- 
wa obowiązana będzie przedłożyć sprawozda- 
nie w ciągu 1 roku. Z tego względu podkomisja 
wyraziła życzenie, aby rząd przedłożył w naj- 


krótszym czasie ciałom nstawodawczym pro- 
fekt odpowiedniej ustawy, 
Wnioski uchwalone przez komisję zgłosi 


sprawozdawca, pos. Pająck w formie rezolucji 
do budżetu. aby w ten Sposób uszynić je 
przedmiotem rozważań w pełnej Tzkie. 

Charakterystyczmie brzmiało oświadczenie 
rządu w tej sprawie. Mianowicie dyrektor de- 
part. Szuhertawicz odczytał oświadczenie mi- 
nistra pracy i op. społ. P, Prystor uważa wnio- 
ski podkomisji za niemożliwe dła siebie do 
przyjęcia(!) Poczynione w sprawozdaniu 7a- 
rzuty dzieli na dwie grupy: dotyczące formal- 
no-prawnej strony dzialalności ministerstwa 
w stosunku do Kas Chorych i dotyczące cela- 
wości tej działalmości. r 

Co do pierwszej grupy minister uważa. źe 
ustawa nie daje konkretnych wskazówek. jak 
należy rozumieć pojęcia  „kierewnictwa* 
i „nadzoru”, przysługujących ministrowi pra- 
cy w zakresie ubezpieczenia, Jeżeli minister- 
stwo (pojmowało uprawnienia. wypływające 
z ustawy, w sposób szerszy. niż czyni to pod- 
komisja. to okoliczność taka __ rzekomo — 
nie uzasadnia zarzutu bezprawnego  postepo- 


Gdzie tanie Śniegowce i 


Sławkowska 11. 


Gdzie nabyć obuwie narciarskie? 


Gdzie dobre obuwie sport. i do polowania? 


tylko we firmie: 


W. KAPERA, Kraków, 
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zarządzeń w sprawie Kas Chorych. 


wamia ministerstwa. Przechodząc do sprawy 
celowości swych zarządzeń minister twierdzi, 
że znaczna liczba komisarzy urzędowała już 
przed objęciem przez niego resortu. a jeżeli 
sprawa ta wywołuje obecnie krytykę i obu- 
rzenie, to można to wytłumaczyć wyłącznie 
walką polityczną a nie względami rzeczowemi 
Do badań przeprowadzonych przez podko- 
misję minister nie może mieć zaufania z róż. 
nych względów, od kontroli całej swej dzia- 
łalności urzędowej nie uchyla się, lecz żąda 
rzeczowego ustosunkowamia się do tej spra- 
wy. Kończy wreszcie zapowiedzią, że w naj 
bliższym czasie przedłoży Sejmowi projekt 
ustawy o powofaniu tego rodzaju kcmsiji. 
Oświadczenie ministra. że nie czuje się 
związany orzeczeniem specjalnej komisji Sej 
mu, wyznaczonej dla zbadania jego działalno- 
ści. jest zmamiennym dokumentem chwili. Je- 
żeliby w tensam sposób wszyscy ministrowie 
traktowali swój stosunek do ciał ustawodaw- 
czych — funkcje konkretne Sejmu wobec rzą: 
du sprowadzoneby zostały istotnie do zera. 
A teraz co do meritum sprawy: P. Prystor (pod 
hasłem odpartyjnienia Kae Chorych rozwiązał 
samorządowe zarządy szeręgu kas a w miej- 
sce ich wprowadził komisarzy i jak stwierdził 
pos. Puchałka w Sejmie — pootsadzał posady 
opróżnione przez cekawistów  „towarzysza- 
mi“. z pod znaku „frakcji rewol.* — czyli wy- 
mędził djakła Belzebubem. Efekt jest ten, że 
przy naruszeniu przepisów ustawowych zni- 
welowano samorząd Kas Chorych, a niema 
Żadnych danych. któreby wskazywały. że mi: 
nisterstwo posiada jakiś program rzeczywiste- 
go uzdrowienia stosumków w tej dziedzimie 
ubezpieczeń j przywrócenia jej autonomii. 
Nadmienić należy, że na tumsamem posie- 
dzeniu komisju budżetowa wysłuchała refera- 
tu nos. Korneckiego (Kl. N) w sprawie pro- 
jektu ustawy o Zaopatrzeniu nauczycieli-wete- 
ranów. tj. tyeh. którzy w okresie rządów za- 
horczych pracowali w tajnych lub prywatnych 


p szkolach bez praw, a którzy nie weszli do pol 


skiei służby państwowej. 

Drugi projekt ustawy obejmuje zrównanie 
zaopatrzenia emerytalnego emerytów b. 
państw zaborczych zademerytami polskimi. Ko- 
misja przyjęła oba projekty w drugiem czyta- 
niu z tem, że pierwsza ustawa ma wejść w ży. 
cie zaraz po jej ogłoszeniu. druga zaś od 1-go 
kwietnia 1931 rakm ` b 


husarskie gum. iakiery? 


św. Tomasza 29, 


- Co mówi zamieranie ruchu kolejowego. 


Kształtowanie się obecnej sytuacji gospo- 
darczej przynosi niemal z dniem każdym nowe 
przejawy kryzysu. Po wysoce pesymistycz- 
nych uwagach Instytutn badania konjunktur, 
pojawia się nowa wiadomość o zamieraniu ru- 
chu towarowego na kolejach. Wobec zmniej- 
szającego gię ruchu towarowego poleciło mini- 
sterstwo komunikacji wszystkim dyrekejom 
kolejowym , ograniczenie ruchu towarowego 
do rzeczywistych potrzeb. oraz zmniejszenia 
składu pociagów obsadzonych i zarazem skaso- 
wania niektórych mniej ważnych pociągów 
pasażerskich o bardzo słabej frekwencji, 

Mamy więc typowe przejawy pogłębiające- 
go Się kryzysu określanego wstydliwie przez 
czynniki rządowe „recesją“ gospodarczą. 

Sytuacja jest w istócie poważniejszą niż 
w wypadku recesji. Zmniejszanie się ruchu na 
kolejach jest jeszcze jednym więcej dowodem. 
że fala kryzysu poczyna dochodzić do przemy- 
słu, który dotychczas stosunkowo najmniej 
odczuwał następstwa pogarszającej się kon- 
junktury. | 

W przeciwieństwie więc do poprzednich 
okresów załamywania się sytuacji gospodar- 
czej obecny kryzys jest stuprocentowy, gdyż 
obejmuje całokształt naszego życia gospodar- 
czego. W. licznych gałęziach przemysłu prze- 


twórczego, zwłaszcza w gałęziach nieskarteli- 
zowanych występuje zjawisko z r. 1925/26, jak 
zamykanie fabryk, na szkodę znaczniejszą i 
z tem większem natężeniem. że ze względu na 
wzrost kapitalizacji wewnętrznej oraz stosun* 
kowo większych dopływów kapitałów zagra- 
nicznych w ostatnich latach. obciążenie kredy” 
towe przedsiębiorstw przemyslowych bywa 
obecnie znaczniejsze. 

À Nigdy może nie było tyle pesymizmu w oce- 
nie sytuacji, jak obecnie, nie tylko ze względu 
na zaostrzający Bię kryzys. ale i z uwagi na 
widoki na przyszłość, które są również nieko- 
rzystne. Nie chcemy tu szerzyć defetyzmu, ale 
uważamy, że trzeźwe spojrzenie rzeczywistości 
w oczy jest obecnie wysoce wskazane. 

i Sytuacja bowiem komplikuje się niesłycha- 
nia dlatego, że rolnictwo przeżywa równocze- 
Śnie kryzys nie tylko wskutek spadku cen zie- 
miopłodów, ale i braku kredytów na finanso- 
wanie swej produkcji. Ponadto jesteśmy zdani 
na własne siły, o ile idzie o kapitały, gdyż do- 
tychczasowe doświadczenie nie pozwala nam 
więcej łudzić się co do doptywu kapitałów 
granicznych. Nawet rząd nie śmie już obecnie 
występować z podobnemi bajkami. 

Z tych więc powodów trudno powiedzieć. 
kiedy obecne przesilenie dobiegnie końca. 
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fprawmu urzednicze. 


le wynosi jedna trzecia część zaległego 
dodatku mieszkaniowego za rok 19287 

Na podstawie ustawy o wypłacie części zalo- 
glogo dodatku mieszkaniowego za rok 1928, 
funkcjonarjusze państwowi, sędziowie, prokura- 
torzy, osoby wojskowe, oraz emeryci, otrzym:,- 
ją w ciągu miesiąca marca z tego tytułu nasie- 
pujące kwoty: 

a) Pobierający uposażenie I. i II. grupy, t- 
trzymujący rodzinę IM. i IV. st. sł., oraz utrzy- 
mujący rodzinę sędziowie i prokuratorzy D i U 
grupy uposażenia w miejscowościach: klasy I. 
(więcej niż 80 tysięcy mieszkańców) 355 zł., 
klasy H. więcej niż 40 tysięcy) 318.92 zł., klasy 
HI. (więcej niż 10 tysięcy) 284.88 zł. i klasy 
IV. 286.84 zł. 

b) Utrzymujący rodzinę. uposażeni według 
V. st. sł, oraz utrzymujący rodzinę sędziowie 
i prokuratorzy grupy upos. B w miejscowo- 
ściach klasy: I. 242.32 zł., II. 214.76 zł., IL 
189.32 zł. i IV. 161.76 zł. 

e) Samotni, uposażeni według II., IV. i V. 
st. sł, oraz samotni sędziewie i prokuratorzy 
grupy D. © i B, ponadto utrzymujący rodzinę 
VI. i VII. st. sł, oraz sądziowie i prokuratorzy 
grupy A w miejscowościach klasy: I. 148.20 zł., 
II. 132.24 zł}, III. 116.28 zł. i IV. 100.32 zł. 

d) Samotni, uposażeni według VI. i VM. st. 
sł., oraz sędziowie i prokuratorzy grupy A, pr 
nadto utrzymujący rodzinę od VIII. do XII. sr. 
sł w miejscowościach kl.: I. 97.29 zł.. II. 85.59 
zł., IM. 16.77 zł. i IV. 65.37 zł. 

e) Utrzymujący rodzinę. uposażeni wedlug 
XHI.—XVI. st. sł. w miejscowościach El.: I. 
72.— zł., IL. 64.80 zł. III 57.60 i IV. 52.90 zł. 

f) Samotni. uposażeni według VIII. —XVI. =t. 
sł w miejscowościach kl.: I. 48.— zł., II. 48.20 
zł.. III. 38.40 zł. i IV. 36— zł. 

Przyznany dodatek jest wolny od opłaty 
emerytalnej i podatku dochodowego od uposa- 
żeń. czyli powyższe kwoty zostaną wypłacone 
w tałości, t. j. bez żadnych potrąceń. 0. 
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W akcjach osjały ruch. 

Kraków 27 lutego. Dolarówka 81, 1% 
zast. Banku Krajowego 46 zł. 

Na rynku walut nastrój lekko słabszy przy ma- 
łem zapotrzebowaniu. Dolar 8.86%4—887% zł; 
czeki 8.8934 —890% zł. 

W akcjach ruch ospały, papiery bankowe. han 
dlowe i przemysłowe bez tranzakcji. Zieleniewski 
po kursie 60 zł; Chodorów 141 zł: Chybie 30 7ł. 

Z papierów procentowych dolarówka utrzymana 
w małych obrotach. Inwestycyjna 180.50 zł. w pła- 
cenin. mocniej, bez tranzakcji. 

Na pogiełdziu zupemy wastój. 

GIEŁDA AKCYJNA W "'ARSZAWIE. 

Warszawa 27 lutego. Bank Polski 163%. 164 — 
Bank Przemysłowy we Lwowie 105 — Elektrownia 
w Dąbrowie 50 — Koleje żel. Dojazd. 20 — Węgiel 
50 — Cegielski 39 — Lilpop 8334 — Staracho- 
wiee Ż0%. 

' Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 131, 
1304 — 5% dolarowa 19, TTY4. 18% — 5% kon- 
wersyjna 52 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94. j 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 27 lutego. Holandja 357.66, 358.5%, 
356.70: Londyn 43.38% , 43.44 34. 48.28: Nowy Jori 
8.90. 8.92. 8.88: Paryż 34.88%4, 34.97, 34.80: Nowv 
Jork kabel 8.92, 8.94, 8.90. Szwajcarja 172.04. 
172.47, 171.61; Wiedeń 125.54, 125.84. 125.22; Wło- 
chy 46.74, 46.86, 46.62: Berlin w obrotach prywai- 
nych 212.76. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 lutego. Paryż 20.27. Londyn 25.191, 
Nowy Jork 5.18.05, Belgja 12.20, Włochy 27.16, 
Hiszpanja 64.00, Holandja 207.85. Berlin 12367, 
Wiedeń 73.00. Sztokholm 139.05. Oslo 138.55. Ko- 
penhaga 138.75, Sofja 3.75%, Praga 15.35. War- 
szawa 58.0714. Budapeszt 90.60, Białogród 9.12% 
Ateny 6.72. Konstantynopol 2.31. Bukareszt 3.0 
Helsingfors 13.04. Buenos Aires 195.00. - 


listy 


Radio. 
raa ae a a] 
Sobota | marca. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe: 13.10—15 Trans 
misja z Warszawy: 16.15 .Lekcja angielskiego“; 
16.40 Płyty gramofonowe: 18 Transmisja z War- 
szawy; 19 Rozmaitości; 19.25 „Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia* — dr. J. Reguła, 
wicesekr. Un. Jag.: 19.58 Sygnał czasu: 20 Trans- 
misja z Wieży Marjackiej: 20.05 ..Reminiscencje 
z ekranu“ — wygł. p. Z. Leśnodorski: 28 Zespół 
jazz-bandowy „Szał“; 24 Transmisja z Wieży Ma- 
rjackiej. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Syenał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe: 16.35 Skrzynka pocztowa — 
dr. M. Stępowski: 26.15 „Epoka Offenbacha“ — p. 
M. Gliński: 20.30 Muzyka operetkowa. Wykonaw 
cy: Orkiestra P. R. L. Messal (sopran), Z. Malinow- 
ski (tenor), prof. L. Urstein (akomp.): 22 ,W Stam- 
bulskiej Kawiarni“ — T. Niwiński; 22.25 „Ostatnia 
fala“ — red. J. Piotrowski; 23 Muzyka taneczna 
z Hotelu „Bristol“. 

Poznań (334.8). G. 18 Odczyt z cyklu o dzienni- 
karstwie; 18.20 „Świat filmu" (red. St. Werner); 
19.05 „Wychodżtwo polskie we Francji“ (wygł. Ks. 
Dr. Bross): 19.30 Interludjum muzyczne w wykona- 
niu prof. Feliksa Nowowiejskiego (organy). Trans- 
misja z kościoła OO .Jezuitów. 

Katowice (408.7). G. 19.20 Intermezzo muzyez- 
ne; 19.35 M, Krobieka: „Społeczne problemy w dzie 
jach Prusa“: 26 Prof. Dr. Kazimierz Simm: .Ze 
świata przyrody”; 20.30 Muzyka operetkowa z War 
szawy. 


Jesteśmy dopiero u początku okresu wielkich 
wewnętrznych przemian gospodarczych, któ- 
rych pierwszym wyrazem jest obecne przesi- 
lenie, a 
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Senatorowie Stanow Zjedn. pod groźbą 
ŚMiETCI. 

Nowy Jork. (AW.). Liczni senatorowie Sra- 
nów Zjednoczonych otrzymali w ostatnich cza- 
sach anonimy, w których nieznani sprawcy 
grożą dokonamiem zamachu bombowego na Ka- 
pitol. w którym mieści się senat, i wysadzeniem 
go w powietrze. Wobec tych anonimów policja 
waszyngtońska przedsięwzięła ' wszelkie śrotki 


„ostrożności. Do gmachu Kapitolu zamknięte są 


wszelkie wejścia, poza głównem wejściem, 
Wszyscy udający się do gmachu są poddawsni 
rewizji osobistej, Prócz tego liczne oddziały po- 
licji czuwają w pobliżu. 


Decydujące głosowanie uad ustawą 
węg ową w Anglji. 


Londyn. (AW). Dziś w parlamencie angil- 
skim rozpocząć się ma decydujące glosowanie 
nad ustawą węglową, zgłoszoną przez rząd Mac 
Donalda. Koła polityczne z naprężeniem Jczeku- 
ją wyniku tej debaty. Ubiegłej nocy jeszcze mi- 
nister hamdlu Graham odbył komferencję z przy- 
wódcą liberałów Lloydem Georgem, jak się 


- zdaje jednak nie zdołano osiągnąć porozumie- 


nia, wobec czego liberałowie przypuszczalnie 


będą głosować przeciw ustawie, 


PÓŁTORA MILJONA BEZROBOTNYCH 
W ANGLJI. 

Londyn (AW). Liczba bezrobotnych w An- 
glji stale wzrasta. W dniu 17 lutego zanotowa- 
no ogółem 1,524.000 bezrobotnych, t. zn. o 4000 
więcej niż w tygodniu poprzednim. Wzrost 
liczby bezrobotnych w stosunku do tego same- 
go okresu w r. 1929. wyraził się cyfrą 66.000. 

23 STOPNIE CIEPŁA W N. JORKU. 

Nowy Jork (AW). W Nowym Jorku wczo- 
raj zanotowano niezwykłą w lutym wysoką 
temperaturę. Mianowicie termometr wskazywał 
23 at. w godzinach popołudniowych zaś 22.5 
stopni powyżej zera. Ludność Nowego Jorku 
wyległa tłumnie na plażę nowojorska, rozko- 
Sszując się ciepłym dniem. 


Na San Domingo inszcze krew się leje. 
Ale możliwość spokoju bliska, 


Nowy Jork. (AW). Według doniesień posel- 
stwa Stanów Zjednoczonych z San .Domiag", 
mimo rozpoczętych już walk. istnieje możliwość 
dojścia do porozumienia między rządem a po- 
wstańcami., Jak się dowiadujemy, poselstwo Ila 
nów Zjednoczonych pośredniczy w toczących 
się między obu stronami rokowaniach. 


T. 
M STANISLAW JAREN 


Prepozyt i kanonik | 
w Brzozowie 


zmarł w dn. 27-go lutego 1930 r. 


„GŁOS NARODU” z 


dnia f-go marca 1930. 


Rząd winen wyjść zrterwy w sprawie rowiji kozy 


DALSZA DYSKUSJA W KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 


Warszawa 27. 2. (PAT). Sejmowa komisja 
konstytucyjna przystąpiła na dzisiejszem posie- 
dzeniu do dalszej dyskusji szczegółowej nad re- 
wizją konstytucji. Pierwszy zabrał głos poseł 
Bagiński (Wyzw.), wypowiadając się przeciwko 
projektowanemu przez BBWR. wyborowi prezy. 
denta z pomiędzy dwóch kandydatów, podkre- 
ślając, że żaden z tych kandydatów nie odpo- 
wiadałby mniejszościom narodowym, które boj- 
kotowałyby wybór, co mówca uważa za szkadli 
we. Wzgląd tem nie istnieje przy dotychszaso” 
wym systemie. Poseł przypomina. że zarzucono 
Sejmowi ustawodawczemu, że układając konsty 
tucję, kierował się względami personalnemi do 
osoby Piłsudskiego i podkreśla. że obecnie zaga- 
dnienie to wogóle nie może być brane pod uwa- 
gę bowiem lewica nie postawi, ani nie poprze 
kandydatury marsz. Piłsudskiego, 

Poseł Podoski (BBWR.) w odpowiedzi na 
uwagi posła Bagińskiego stwierdza, że opinja 
tego posła jest dowoira. Gdyby p. Piłsudski ze- 
chciał postawić swoją kandydaturę, to niewążz li 
wie niema w Polsce tekiego autorytetu, który- 
by mógł się temu przeciwstawić. 

Mówca uważa, że system wyboru prezydenta 
proponowany przez BB. jest najlepszym wśród 
wszystkich. w dotychczasowej dyskusji. 

Poseł Komarnicki (Kl. Nar.) sądzi, że spo- 
sób wyboru prezydenta nie może wpływać na 
jego autorytet. Mówca występuje przeciwko 
systemowi plebiscytarnego wyboru i twierdzi, 
że plebiscyt wywołuje niewątpliwie ogromne 
wstrząśnienia, które mogą gię potęgować, je- 
żeli wybór wypadnie w epoce ostrego kryzysu 
politycznego. Mówca oświadcza się przeciwko 
projektowi lewicy. wyboru prezydenta przez 
elektorów i krytykuje projekt centurm, żąda- 
jący istniejącego przez 7 lat kongresu, który 

nietylko wybiera Prezydenta, ale może go 
składać z urzędu. i 

Poseł Błażkiewicz (KI. Ukr.) wypowiada się 
za wyborem prezydenta drogą plehiscytu, ale 
bez ograniczeń kandydatów. Odpowiadając po- 
słowi Komarnickiemu mówca zaznacza, że je- 
go klub nie jest wrogiem ani narodu, ani 
państwa polskiego i przeciwko bytowi pań- 
stwa. polskiego nie występuje. 

Poseł Dębski (Piast) uważa, ża punkt cięż- 
kości leży nie w wyborze prezyd., ale w jego 
uprawnieniach. Projektu centrum, ażeby wybór 
prezydenta odbywał się według systemu elek- 
toralnego nie uważa za idealny, ale za naj- 
mniejsze zło z istniejących. 

W zakończeniu mowca podkreśla, że do 
kompromisu między stronnictwami na tle pro- 


0 


jektu konstytucji nie może dojść tak długo, 
dopóki rząd rezerwuje sobie wyłącznie rolę ob- 
serwatorą i nie ujawni swego stanowiska, — 
Mowca twierdzi, że z pewnych enuncjacyj 
wiadomo, że stanowiska tego nie identyfikuje 
ze stanowiskiem BBWR. Poseł Dębski uważa 
Za, konieczne, by rząd zajął określone stano- 
wisko i nie składając oficjalnego wniosku, 
apeluje do przewodniczącego komisji, aby po- 
rozumiał się z prezesem Rady ministrów w tej 
sprawie. 


, Przewodniczący pos, Makowski (BB) uwa- 
Ła, że nie może występować ofiejalnie w imie- 
niu komisji, jeżeli nie ma wniosku formalnego 


i zauważa. że przedstawiciele rządu są obecni 


na posiedzeniu komisji i poinformują prawdo- 
podobnie premjera i ministra sprawiedliwości 


o wypowiedzianych tu życzeniach. 


Poseł Winiarski (Klub Narod.) uważa za 
zbędne ponowne wzywanie rządu, co mogłoby 
Ponieważ 


wyglądać na wywieranie nacisku. 
poseł Dębski formalnego wniosku nie postawił. 
uznano sprawę za załatwioną. Poseł Mackie- 
wicz (BB) twierdzi, że niepodobna odłączyć 


ku do niego, jako przedstawiciela 


i reprezen- 
tanta całego narodu. ; 


Poseł Jankowski (NPR) uważa, że autory- 
tet Prezydenta będzie zależny od jego upraw- 
nień i jego osobistych kwalifikacyj, a nie od 


sposobu wyboru. Stronnictwo mowcy nie mo- 


że oświadczyć się za wyborem elektorów i woli 


wybór według systemu dotychczasowego, któ- 
ry i w roku 1926 okazał się dostateczny. Pos. 
Lechnicki broni projektu BB. odpowiadając 
na szereg zarzutów i zaznaczając, że przywią- 
zuje największe znaczenie do sposobu wyboru 
Prezydenta, większe nawet, niż do samych 
uprawnień Prezydenta. , 

Poseł Winiarski (Klub Narod.) polemizuje 
z mowcami, podkreślając m. i., że nie uważa 
systemu plebiscytowego ani elektoralnego za 
gwarancję wybitnych indywidualności elekta. 
Mowca uważa, *że dotychczasowe nasze do- 
świadczenia przy wyborach prezydentów nie 
są bynajmniej zniechęcające. s 

Poseł Bittner twierdzi, że wybór Prezyden- 
ta ma większe znaczenie, niż jego uprawnie- 
nia, gdyż od tego wyboru właśnie zależy, 
czy Prezydent będzie jednostką o silnej indy- 
widualności,. Mowca krytykuje system plebi- 
scytarny i broni ' systemu elektoralnego. Po 
tem przemówieniu dyskusję nad wyborem Pre- 
zydema ukończono. Następne posiedzenie jutro 
o godzinie 10. 


Prohibicja w Polsce jest niemożliwa 


OŚWIADCZYŁ WICEMIN. SKARBU STARZYŃSKI. 
Warszawa, 27. 2. (PAT). Senacka komisja dzony został i wprowadzony w życie w 358 


skarbowo-budżetowa przystąpiła na dzisiejszem 
posiedzeniu do dalszej dyskusji nad monopo- 
lami. Zabierali głos sen. Dąambski, sen. Głąbiński 
senatorka Kłuszyńska i sen, Hasbach (Zjedn. 
niem.), Wiceminister skarbu Starzyński w prze- 
mówieniu swojem podkreślił, że regulamin 


gminach. Sprzedaż 65% spirytusu jest rzeczy- 
„wiście błędem, który będzie usunięty przez 
„podwyższenie cen do takiej wysokości, aby 
|rozwadnianie go sposobem domowym nie opła- 
cało się, 

Co do propozycji sen. Dawidsohna, aby pod 


urzędu prezydenta od sentymentalnego stosun- 


loterji zostanie zmieniony, a dla zbadania spra- | nieść ceny wyrobów alkoholowych, to mówca 
wy loterji, minister powołał specjalną komi- | podkreśla, że nie mógłby się za nią oświadczyć, 
się. Wzrost ilości miejsc .sprzedaży napojów gdyż w wyniku tego konsumpcja przynajmniej 
alkoholowych od roku 1926, o czem mówił sen. na razie spadłaby, a w roku obecnym wpływy 
Hasbach, tłómaczy się tem, że rewizja konce- | monopolowe maleją w porównaniu do roku 


zaopatrzony św. Sakramentami 


$ syj, przewidziana przez rozporządzenie Prezy- 
w 59 r. życia, aw 36r. kapłaństwa. A p wod 


denta, była przeprowadzona dość powolnie i 
w wielu wypadkach koncesje cofnięte de jure, 


Pogrzeb w sobotę 1. marca 1930r. 
w Brzozowie. 


łożenie gospodarcze tych jednostek. 

Ustawa antyaikokolowa, jest niewykonywa- 
na, zawiera bowiem szereg punktów niewyko- 
nalnych. Plebiscyt antyalsoholowy przeprowa- 


były prolongowane ze względu na ciężkie po | 


ubiegłego. W monopolu tytoniowym przeciwnie 
daje się zauważyć wzrost wpływów. 

| W dalszym ciągu przemawiał sprawozdaw- 
ca sen. Dawidsohn (Kl. żyd.), następnie sen. 
|Szarski (BB). sen. Gliwic (BB), poczem przy- 
stąpiono do przedsiębiorstw państwowych, któ- 
re referował sen. Januszewski (Wyzw.). 

————— 


a RRC =: = — 
B B LJ w . 
Tardieu trudzi się nad utworzeniem gabinetu. 

Paryż. 27 2. (PAT.) Tardieu podjął dzisiaj obrad, zgodnie z oświadczeniem Tardieu'go, 
rano narady, związane Z tworzeniem gabinetu. odbędzie się dzisiaj popołudniu. Jutro Tardieu 
Wśród pierwszych osobistości, przyjętych | będzie ponownie w Palacu Elizejskim, 
przez Tardieu'go, znajdował się Poncet b. pod. Paryż. 27 2. (PAT.) Prasa wyraża zaufanie 
sekretarz Stanu marynarki. Umaenia Się wra-|do zdolności przewidywania į sluszności decy- 
Wenie. że narady prowadzone przez Tardieu'go, | zji Tardieu'po, w sprawie rozwiązania kryzysu. 
ibędą dość długie i liczne. O godz. 11.40 Tar- Dzienniki uznają zgodnie konieczność rozsze- 
dieu przybył do Pałacu Elizejskiego i oświad- | rzemia obecnej większości na lewo. Prasa Tady- 
czył przedstawicielom prasy, Że jest zadowolo- kalna wypowiadą się przychylnie na rzecz ga- 
ny z dotychczasowego przebiegu swoich prao, binetu koncentracyjnego, któryby nie pazo- 
dookoła stworzenia nowego rządu, Dalszy ciąg | Stawał pod kierownictwem Tardieu'go. 
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poleca: =m Drogeria imienia św. Teresy —=====2— moleca: 
Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 


Ssieży tran. — Zioła lecznicze. 


Moskwa (AW). W Leningradzie, mimo pro- 
testów poselstwa angielskiego zamknięto ko- 
ściół anglikański i przekazano go na klub ma- 


rynarzy, 
Nowy Jork (AW). Firma sowiecko-amery- 
kańska .,Amtorg"* sprzedała w Nowym Jorku 
cenne egzemplarze talmudu, tory, i innych ży- 
dowskich ksiąg religijnych  skonfiskowanych 


SE, A 


Rozbicie porozumienia stronnictw 
. socjalistycznych, 


„Dziennik lwowski“ przynosi ciekawą "wia. 
domość o rozbiciu się porozumienia stromnietw 
socjalistycznych w Polsce. 

Porozumienie to powstało w październiku 
ub. r., a miało służyć rezwiązaniu kwestji va- 
rodowościowej w Polsce w duchu socjalistynz- 
nym. Przystąpiły do niego: P. P. S., ukraińska 
5. D. (Hamkiewicz), żydowski „Bumd” i niemiec- 
ka partja socjalistyczna z Łodzi. Pokazało się 
jednak, że nie przystąpią białoruskie partje so- 
cjalistyczne, ani niemieccy socjaliści z Bydgosz- 
czy. Po paru konferencjach rozbiło się porozu- 
mienie. „Bund“ wystąpił z komsiji porozumie- 
wawczej. O powodach wystąpienia pisze „Dzien 
nik lwowski”: 

„Na pierwszej konferencji komisji porozu- 
miewawczej odebrali przedstawiciele „Bunda” 
gorące zapewnienia, iż P. P. S. będzie głosować 
przeciwko budżetowi. Z tem poszli w ghetto ży- 
dowskie na robotnicze wiece, gdzie popłaca 
prostalinijny radykalizm. Po głosowaniu budże- 
towem' „Bundt — ratując resztki popularno- 
ści, — musiał ogłosić, że zrywa stosumki z P. 
P. S. piętnując ją — o zgrozo! — jako partję 
rządową, — „Partję socjal-faszystów'.. 


Sledztwo w sprawie nodsłuchu ukończone 
Umorzenie dochodzeń przeciw dyrektorowi AW. 

Warszawa. (AW). Śledztwo w sprawie pod- 
słuchu rozmowy telefonicznej między Prezyden 
tem Rzplitej a prof. Bartlem, zostało już uznń- 
czone. Po szczegółowem przeglądnieniu aktów 
przez prokuratora p. Rudnickiego, sprawę dy- 
rektora Ajencji Wschodniej p, Adama Szczepa- 
nika z dochodzeń wyłączono i umorzono, Jedy- 
nie odpowiadać będzie przed sądem z wołnej 
stopy, Jan Seinfeld. ; 


SPRAWA HARRIMANA BĘDZIE ROZWAŻA- 
: NA NA KOMISJI. 

Warszawa 27. 2. (Telef. wł). Sprawa Harris 
mana będzie rozważana na posiedzeniu wspól- 
nem komisji handlowej i robót publicznych 
Sejmu. 

BISKUP PRZEŻDZIECKI U PREM. BARTLA. 

Warszawa, (AW.). Premjer Bartel przyjął 
dziś w godzinach południowych księdza biskupa 
Przeździeckiego a następnie ininistra Kihna, 

m | pa 


Odroczenie obrad nad budżetem 
miasta Krakowa. 


Demenstracja przeciw wojewodzie 
i „krakowskiemu. ; 
Wyznaczone mę czwartek wieczór posłe- 
dzenie komisji budżetowej rady miasta Kra- 
kowa dla obrad nad budżetem na rok 1930/81 
fzostało nagle odroczone conajmniej do środy 
przyszłego tygodnia, Odroczenie zostało doko- 
nane na skutek żądania klubu Ssocjalistycene- 
go. Okręgowy komitet socjalistyczty w Kra- 
kowie wystosował bowiem do prezydenta mia. 
sta pismo, zawiadamiające go o  powziętej 
uchwale, którą z powodu niezamianowania 
przez wojewodę krakowskiego nowych radców 
tniejskich w miejsce dr, Bobrowskiego, Kle- 
mensiewicza i zmarłego sen. Englischa, zabro- 
miono klubowi socjalistycznemu w radzie mia- 
sta uczestniczenia w obradach komisji budże- 
towej. Gdyby komisja mimo tego obradowa- 
ta, polecono radnym socjalistycznym wstrzy- 
mać obrady na plenum ewentualnie drogą ob- 
strukcji. j 
Chodzi mianowicie o to, żeby zmusić tą 
drogą wojewodę krakowskiego do zamianowa- 
nia w miejsce dr. Bobrowskiego i Klemensie- 
wieza, którzy opuścili P, P., S. i zrzekłi się 
mandatów radzieckich nowych radnych socja- 
listycznych. $ 
Większość klubu mieszczańskiego na po. 
łączonych komisjach parlam. klubów radziec- 
kich oświadczyła się za odroczeniem posiedze- 
mia i za tem, ażeby prez. miasta Rolle inter- 
iwenjował u wojewody i min. spraw wewnętrz- 
nych w celu załatwienia nominacji radców so- 
cjalistycznych na opróżnione miejsca. p 
W ten sposób większość B. B. łącznie 
z Prezydjum na żądanie Klubu Socjalistyczne- 
go demonstruje przeciw wojewodzie krakow- 
skiemu, odraczając i tak już bardzo spóźnione 
obrady nad budżetem m. Krakowa. 


— AL 


Bez; ieczeństwo na wschodzie i zachodzie Europy. 


PRZEDMIOTEM OSTATNIEGO POSIEDZENIA GRUPY "PARLAM. ` FRANCUSKO-POLSK. 


Paryż, 27. 2. (PAT). Wczoraj po południu 
w gmachu Izby Deputowanych odbyło się po- 
siedzenie grupy parlamentarnej francusko- 
polskiej, Mimo kryzysu gabinetowego i ucze- 
stniczenia deputowanych w zebraniach poszcze 
gólnych uprupowań parłamentarnych, obecni 
byli liczni posłowie į senatorowie. Posiedzenie 


© zagaił wicemin. wojny Charles Lambert, podno | łączności 
© sząc znaczenie zeszłorocznej wycieczki parła- |z koniecznością równoczesnego złagodzenia 


Stroński przedstawił główne sprawy z dzie- 
dziny polityki zagranicznej ostatniego okresu, 
dotyczące stosunków francusko-polskich. Na- 
stępnie rozwinęła się szczegółowa dyskusja, 
która dotyczyła między innemi dalszej pracy 
w zakresie równomiernego bezpieczeństwa na 
wschodzie i na zachodzie Europy oraz ścisłej 
zbliżenia  francusko-niemieckiego 


22000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000% mentarzystów francuskich do Polski. Poe. St.|tarć między Niemcami a Polską, 
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DOUGLAS VALENTINE: 57 


Walka o tajemniczy dokument. 


— A teraz Des, — rzekł — opowiedz mi 
o Monice. 

Wciągu tej rozmowy powstał i dojrzał 
w mej głowie plan — jedyny jaki nastręczał 
pewne szanse ocalenia. Wierzyłem Frankowi 
na słowo, że granica byla narazie nie do 
przebycia, oraz że po mojem zniknięciu je- 
szcze podwojono czujność. Należało więc 
znaleźć kryjówkę, w którejby można było 
przeczekać pościg. 

Monika w ciągu ostatniej rozmowy ze 
mną wspominała mi, że ma zamiar wkrótce 
udać się do Bellevue, zameczku należącego 
do jej meża i wiządzić tam polowanie. zgo- 
dnie z poleceniem sfer oficjalnych, które na- 
kazały ludności dostarczać zwierzyny na tar 
gi miejskie. Monika miała nawet zamiar na- 
mówić Gerry'ego, by jej towarzyszył i za- 
brał mnie ze sobą w charakterze pielęgnia- 
rza, plany te jednak rozbiły się o upór cho- 
rego, z jakim dopominał się o moje doku- 
menty. 

Powiedziałem zatem Frankowi, że powin” 
niśmy obecnie skorzystać z propozycji Moni- 
ki i udać się do Bellevue. Położenie tej miej 
scowości odpowiadało znakomicie naszym 
planom ze względu na bliskość Cleves i nie- 
mal bezpośrednie sąsiedztwo z ogromnemi 
lasami rządowemi, ciągnącemi się aż do gra- 
nicy holenderskiej. W ciągu mej tułeczki po 
Niemczech zawsze miałem je w pamieci, są- 
dziłem bowiem, że pod ich osłoną najłat- 
wiej byłoby przebyć granicę. Obecnie dowie- 
działem sie od Franka, że spedził parę mie- 


RADA NADZORCZA 
Akcyinego Banku Hipotecznego 


w myśl $ 54, 56 i 57 statutu zawiadamia, że 


Zwyczajne KANIE 2QrOMALZET 


Akcjonarjuszy. 


odbędzie się we Lwowie w poniedziałek dnia 
24 marca 1936 r. o godzinie i0-tej rano. 


Przedmioty obrad: 


1) Sprawozdanie z obrotów banku za r. 1929. 


2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu 
rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 


3) Wybór do Rady Nadzorczej 


Termin zgłoszeń akcyj celem 
w tem zgromadzeniu ypływa 9 


We Lwowie dnia 21 lutego 1930. 


Rada Nądzorcza.. 


(Przedruku nie płacimy). 


Grz zakupnach towaru 
powotłymwać sie ma oślłaszających się. 


w .„Słosie Narodu" 


„WŁOS NARODU" z Amna I-go marca YJ. 


sięcy w sąsiedztwie Cleves, to też fakt. że 
zna doskonale tę miejscowość nie zdziwił 
mnie wcale. 

— Nie będzie jednak łatwą rzeczą prze- 
kroczyć granicę w tem miejscu rzekł 
z powątpiewaniem — z powodu częstych pa- 
troli. znam nawet miejsce, w którem można 
przeleżeć bezpiecznie dzień i dwa czekając 
odpowiedniej chwili, ale nasz szczudłonogi 
detektyw wie o niem równie dobrze jak ja 
i strzeże go pilnie. Nie podoba mi się także 
pomysł jazdv do Bellevue — mogłoby to 
ściągnąć na Monikę duże niebezpieczeństwo. 

— Nie godzę się z tobą, — odparłem. — 
W okolicy zameczku będzie ogromny ruch, 
mnóstwo gości, służby, myśliwych, którzy 
ściągną tam na polowanie. My dwaj umie- 
my po niemiecku i wyglądamy bardzo nędz 
nie, możemy więc w- danym razie postarać 
się o jakieś zajęcie, nawst bez wiedzy Mo- 
niki. Nie wierze, aby nas poszukiwano zbyt 
pilnie w tych okolicach. pościg skieruje się 
raczej na Monachjum. Kuternoga jest z pe- 
wnością przekonany. że uciekam przez gra- 
nieę szwajcarską. 

Po dłuższej rozwadze Franek zgodził się 
na mój plan, postanowiliśmy przeto jesz 'ze 
tej nocy ruszyć do Bellevue. Brat mój nie 
chciał wrócić do kawiarni, bał się bowiem. 
że będzie musiał usprawiedliwić swa przez 
wlekłą nieobecność, wszelkie zaś wyjaśnie- 
nia były mu bardzo nie na rękę. 

Korzvstając z gęstniejącej ciemności po- 
wędrowaliśmy z powrotem do miasta, kupi- 
liśmy mapę okolic nadreńskich. dwa pleca- 
ki, które nepełniliśmy skromnemi prowian- 
tami, to jest biszkoptami, czekoladą. trochą 
suchej kiełbasy i dwoma buteleczkami rumu. 
Następnie Franek zaprowadził mnie do ma- 
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przekazem pocztowym 
Za zaliczką pocztową . . . . 
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Księćarnia krakowska, Kraków ŚW. Krzyża 13 


poleca: 


Kowalski K. Dr. X., Kazania pasyjne 


W opasce poleconej po poprzedniem Fsdedanił pieniędzy 


Wysyłka odwrotna. 
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łej, dobrze sobie znanej restauracji i przed- 
stawił mnie jej właścicielowi. a swemu 
poczciwemu przyjacielowi, jako brata, który 
właśnie wyszedł ze szpitala. Sądzę. że odda- 
łem mej ojczyźnie dobra usługę. opisując 
barwnie potege armii angielskiej. stojącej 
nad Somrmą. Tam zjedliśmy obiad a po skoń- 
czonym posiłku zasiedliśmy do studjowania 
mapy. 

— Według tej karty — rzekłem — Belle 
vue leży w oddaleniu pięćdziesięciu mil. Sg 
dzę. że powinniśmy iść nocą. a odpoczywać 
w ciag u dnia, ponieważ bedzie to bezpiecz- 
niejsze dlu nas obu, myślę też. że nie należy 
iść brzegiem Renu, bo w takim razie 
natkniemy się na fortece Wesel, a to tak- 
że nie jest dla nas korzystne. 

Franek skinął głowa potakująco. 

— O tej porze możemy liczyć na dwa- 


dzieścia godzin ciemności. — ceiągnąłem da- 
lej — przeto pominąwszy niespodziewane 
wypadki į ewentualne zbłądzenia — do Bel- 


levue powinniśmy dotrzeć w ciągu trzeciej 
nocy z rzędu. Jeżeli pogoda się utrzyma, 
wycieczka będzie bardzo przyjemna, deszcz 
jednak dałby się nam djabelnie we znaki. 
Czy masz jakie zastrzeżenia przeciwko me- 
mu planowi? 

Brat mój zaprzeczył żywo: wogóle od 
chwili naszego spotkania godził się chętnie 
na każdą moją propozycję. Biedaczysko! 
Wycierpiał tyle w ciagu ostatnieł 'miesie- 
cy. że teraz chętnie poddawał się cudzej dy- 
rektywie. Tego więc wieczoru, © pół do 
ósmej. z plecakami na ramionach znałleźliś- 
my się na przedmieściach Düsseldorfu 
w miejscu, kędy gościniec skręca ku Cre- 
feld. W kieszeni płaszcza, zabranegn któ” 
remuś z gości w barze Haasego, znalazłem 
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nabity rewolwer (wielu z naszych klijentów 
nosiło stale broń przy sobie). 

— Franku, ty masz przy sobie doku: 
ment — rzekłem — ty więc powinieneś mieć 
i to cacko. 

Franek odsunął z lekka moją rękę. 

— Nie. zatrzymaj je sobie, — odparł 
smętnie — w danym razie rewolwer zastąpi 
ci paszport. 

Wobec tego wsunąłem broń do kieszeni. 
W tej chwili kropla deszczu upadła mi na 
twarz. 

— O, do djabia — krzyknąłem — za- 
czyna padać! 

W ten sposób rozpoczęła się nasza wę. 
drówka. 


Trzebz przyznać, że była okropna. nie- 
mal upiorna. Deszcz nie przestawał padać 
ani na chwilę. Całe dnie leżeliśmy w ukry- 
ciu, raz w głębokim rowie. to znowu pod 
ochroną krzaków leśnych, drżący z zimna, 
wstrząsami dreszczami. w nasiąknietych wo” 
dą płas”ezach, z obolałemi kośćmi i poranio- 
ńemi norami. Lękaliśmy się pościgu. ale 
jeszcze wiekszą trwogą napełniała nas myśl 
o nadchodzącej nocy, kiedy trzeba było 
wstać i ruszyć w: dalsza droge. Przeprowa- 
dzaliśmy jednak nasz plan wedle programu, 
niezem Spartanie. i trzeciego wieczoru. oko- 
lo ósmej gadzinv. wlokac sie z trudem 
wzdłuż drogi, wiodącej od Cleves do Cal 
car ujrzeliśmly nakoniec podłużną masę mu- 
rów. zlobna w narożne wieżyczki, stojące 


u skraju drogi za poteżnym kamiennym 
szańcem. 
— Bellevue! — rzekłem do Franka — 


ukazując palcem zamek. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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|Kasa. Chorych w Krakowie 
_ul. Batorego 3. 


a | Dz. gł. 7161/80. 


Kraków, dnia 27 lutego 1950 r 


Obwieszczenie. 


Stwierdzono. że znaczna ilość pracowników, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby, na terenie miasta Krakowa 
i powiatu krakowskiego, nie została dotych- 
czas przez pracodawców zgłoszoną w Kasie 
Chorych w Krakowie. 

* Celem objęcia ubezpieczeniem wszystkich, 
dotychczas niezgłoszonych pracowników Kasa 
Chorych uruchomi'z dniem 1 kwietnia 1980 r. 
stałą i systematyczną kontrolę u pracodawców, 
a wobec uchylających się zastosuje rygory 
przewidziane w art. 16. ustawy z dnia 19. maja 
1920. Nr. 44. poz. 272. Dz. U. R. P. 

Pracodawcy, którzy dotychczas uchyłali się 
od obowiązku ubezpieczenia zatrudnionych 
u nich pracowników, a obowiązkowi temu 
uczynią zadość w terminie do 81 marca 1980. 
b. roku, będą zwolnieni od rygorów i kar. prze- 
widzianych w art. 16 i 95 powołanej ustawy. 
Zgłoszenia winny być dokonane na formula- 
rzach. ustanowionych przez Zarząd Kasy, a 
wydawanych w biurach rejestracji (ul. Bato 
rego L. 3. i Plac Serkowskiego L. 11). 

Równocześnie Kasa Chorych przypomina 
w myśl art. 18. ustawy, że w celu ułatwiania 
Kasie Chorych rejestracji służby domowej i 
stróżów. oraz osób  niestale zatrudnionych 
(posłańcy, tragarze i tp. osoby pracujące nie- 
przerwanie mniej niż 6 dni u jednego praco- 
dawcy), właściciele domów obowiązani są ko- 
munikować Kasie o odnośnych osobach w cią- 
gu trzech dni po zajęciu przez nie lokalu, a to 
pod zagrożeniem zastosowania rygorów. prze- 
widzianych w art. 95 ustawy. 

W końcu Kasa Chorych podaje do wiadomo. 
ści pracodawców, że wszyscy zalegający ze 
składkami za ubezpieczonych. którzy zaległo- 
ści te jak i składki bieżące za styczeń j luty 
b. roku wpłacą do końca marca b. roku, zosta- 
ną zwolnieni od obowiązku opłaty odsetek 
zwłoki w wysokości 2% miesięcznie. 
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